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Bisbup HichniKMz o oy&onicli.
Czcigodny P aste r z w  obronie polsitości i bezpartyjności przy w yborach.

Bvnajmnie nie mamy zamiaru na- J. E. ks. Biskup M icnalklewicz na zapytanie nasze ja k  się zapa  
dużywać zaufania J. E. ks. BisKupa truje na ooecną sytuację wyborczą oświadczył co następuje: 
i twieidz:ć, że w swoim wywiadzie Dc* żadnej partii politycznej nie należę i należeć nie bęaę. 
wskazał palcem na komi et Bezpar- Potępiam  też jaknajgoręcej w szelk ie  m ięszanie spraw  po- 
tyjny, aby na niego głosować. »ego litycznych z czysto  gosp oaafczem i I ekonom icznem u  
jako Biskup zrobić nie mógł i nie Brak jediioiitrgo fron'u polskiego, któryby się mógł skutecznie prze- 
zrobił. Byłoby to mieszanie godności ciwstawić lisiom żydowskim jest fantem smutnym i wymaga rozwinięcia 
biskupiej do walki wyborczej. Lecz i akcji w tvm kierunku.
tak niesłychanie jesteśmy ks. Bisku- Z uznaniem należy przyjąć wszczętą już na tem polu pracę i życzyć 
powi wdzięczni, ze zechriał wskazać jej jaknajpomj śluiejszyth wyników.
jako na słuszne na zasady, na Któ- Polskość Wilna musi być zachowana bezwzględnie. Każdemu, kto 
rych opad swą pracę komitet przez myśli i czuje po polsku haało to będzie wskaźnikiem przy wyborach- 
nas popierany. Bezpaityjność, ogć. Nie możpmy dopuścić do rozoanoszenia się czynników obcych nam du- 
no-polska solidarność, fachowość i chem i zasadami.
gospodatczość oto co padło z ust Stan W ilna wymaga dużego nakładu pracy ludzi fachowych  
Biskupa poaczas wywiadu. I my tak- j tryślącycn sp o łe c z n ie . Ludzi tych dać musimy bo ich posiadamy. Jako 
źe jak ks. Biskup dążymy do ogól- biskup myśię o całej ludności polskiej Wil.ia i pragnę dla ludności tej 
no polsk.ei solidarności, i my także najlepszych przedstawicieli w sarnoiządzie* Pieczy samorządu polecić nale- 
me chcemy, aby ta solidarność była #y stan gospodarki miejskiej i obronę praw ludności uboższej. W szelkie 
zabarwiona kolorami jednej jakiejś względy po lity czn e  w in n y  być usunięte. Jedynym czynnikiem decydu- 
partji. Diatego raz jeszcze z najzyw- jącym o tworzeniu list wyborczych winien być wzgląd gospodarczy. Jesz- 
szem uznaniem zacytujemy słowa pa- czc raz podkreślając doniosłość jednolitego frontu polski sgot pracy zjed- 
sterza: , wszelkie względy polityczne noizonej daję błogosławieństwo pasterskie. T. C. 
winny być u su ń c ie '.

Sow a ks. BisKupa Michaikiewicza n  t .  .  . , g-> . .
mają znaczenie specjame ;e względu R e w o l u c j a  m o n a r c h B S t y c z n a  w  G r e c j i .
na cześć, którą go otacza katolicka Pa RYŻ. 17 V. PAT. „La M ttłn* podaje za dziennikiem  jugo*  
ludncść naszego miasta. Nie zapomni słow iańskim  N ow ost.^  w iadom ość ze  Strumlcy, Jakoby w  Grecjt 

? . .. w ybuchła rew olucja. W edług tych Infoim acyj w porcie Pireus
mu ona podwójnego więzienia u j na Wy Sp je  Sam os toczy się  w alka pom iędzy m onarch.stam i 1 
Niemców i bolszewików. W 'edy dal w ojskam i rządow em l. W iadomość ta n ie zosta ła  dotychczas  
on dowód niezwykłego patijotyzrou, potw ierdzona, 
odwagi i ofiarności. Katolicy wileńscy
wysłuchają uważnie tych słów swego 
pasterza PRAGA, 17—V. PAT. Cała prasa zgodnie wyraża zadowolenie

z  wyników konferen ji w Jachimowię, Która wykapała bezwzględną trwałość 
świadomości poszczej lnego Ententy, jak również całkowitą solidarność pom-ędzy jej poszcze-

Wilnianina przełamuje się obecnie gólnymi członkami. To ostatnie jest faktem ogromnego znaczenia dla 
zasada apartyjności podczas wybc*- przyszłego okładu stosunków w Furupie Środkowej. „Naroani Listy* 
rów. Słowa Biskupa nadadza tej za* stwierdzają, że sprzymierzeńcy starać się będą o doprowadzenie do za- 
„ . warcia Dorozumienia pomiędzy Rzymem a Białngrodem,
sadzie tem g łc .n e jsz , rezonans Nie- «prager Pressc» podnosi, że program Małej Enienty dostatecznie
stety, musimy tu zaznaczyć, że n ..a- ejastyczny, ażeby się mógł przystosować do sytuacji ogcłnej, nie "ostał
szem przcKonaniu lista Centralnego przez Konferencję w Jachimowię zmieniony. <-V n;xOV» sądzi, że konferen-
Korriteiu jest wyraźnie partyjną, listą cja w Jachimowię zapoczątkuje nową erę w oz jach Malej Ententy, stwa-
związku ludowo - narodowego i rzając możliwość osiągn ę-, a c sważnych wyt.ikow zarówno w dziedzinie
eh zesci aemokrarii Gdv sie iedno- ekono" icznej, jak i politycznej. Pj;źęi)ieg konferencj. wykazał, zdann m 
ch zeScj. demok a c j. y s ę jed o ^ziennjjteą raz jeszcze, że kierownictwo polityki państw Małej Ententy po-
cześnie, z pierwszem ogJjszeniem o Z0S|aje w rękach zręcznych i doświadczonych m ętów stanu,
powstaniu Centr. Komitetu czyta w

O b r a c t y  w U e n e w i e .

Wyniki konferencji w  jachim owię.

Spraw a racjonalizacji produkcji.
jedynym prasowym organie tego Ko­
mitetu artykuł wstępny, w którym
tutor doradza obecnemu szefowi GENEWA, 17.V PAT. Komisja przemysłowa światowej konferencji

rządu naszego państwa, aby jechał ekonomicznej rozpoczęła we wtorek przed południem obraay nad opraco- 
do Aiaski—to się jakoś nie chce wie- wanym przez komitet redakcyjny projektem rezolucji w sprawie racjonaliza- 
toyć w spokój, w powagę, a nawet cji produkcji. Czterej przedstawiciele przrm vsłj Krajów północnych Danji,
w zrównoważenie autorów listy Cen­
tralnego Koinitttu.

Dlatego nasze żądanie jedności 
polskiej łączymy z zarzutami zwróco- 
nenri przeciw Centr. Komitetowi, iż 
musimy oDjaśnić dlaczego Centr. Ko

Szwecji, Norw:gji i Fmiandji przedstawili kontrrezolucję, która zawiera 
mniej obietnic dla sfer robotniczych niż oficjalny prejekt kumitetu redak­
cyjnego. Obrady b ę d ą  prowadzone w dalszym ciągu popołudniu.

U stawa o ochronie republiki przyjęta.
BERLIN 17 V. PAT. Reichstag przyjął dzisiaj w trzecim czytaniu

ustawę o ochronie republiki 323 głosaw>i przeciwko 41. Przewodniczący 
mitet nic- sfuzjonował się z Bczpartyj- stwierdził, że ustawa doszła ao skutku prawomocnie, gdyż na sali było
nym. Przyczyna tkwi właśnie w tem, 2/3 wszystkich posłów, a więc 2/3 coecnych oddało głosy za ustawą.
. ~  /  y ,,  r , . Przeciwko ustawie glosowali komuniści, V jrlk sch e , hutlerowcy i grupa
że Centr. Komitet ma wyraźnie hhowerc^ k6w.
partyjny charakter.

Centr. Komitet ogłosił swą odezwę. 
Merytorycznie nie mamy jej nic do 
zarzucenia. Owszem, projekty tam

Decydujące walk* w  Chinach,
D yktatura  Czang Tso-Lina,

PARYŻ, 17 V. PAT. Z Pekinu donoszą, że obecnie toczą się v pre- 
wypowieaziane były już przeważnie wincj. Honan wielkie walki między wojskami komunistycznemi, a wojskąt -i 
wypowiedziane na łamach Stow c  w północnemi. W ojskom nacjonalistycznym u^ałn się' przekroczyć Yang-Tsc 
naszych wywiadach i artykułach kul°  .tu . W piątek zgromadzą się w Pekini* dowódcy północnych
, .__ . K„. . . .  wejsk chińskich, aby omówić sprawę naczelntgo dowództwa, rrzy  tej
Lecz tak czme było tu nader me- spuscj5nogci ma rówmeż powzięta uchwała ptoklaraowania dyKtatury
zręczne posuń,ęde ze strony Centr. Czang-Tsc-Lina. 
Komitetu. Bo oto ci panowie, tak 
ściśle związani z ustępująca Radą

Nad rzeka Y angT se .
SZANGHAJ, 17 V, PAT. Wojska południowe przeszły rzekę Yang* 

Miejską, ob ecują tramwaje, wszelkie j se w wielu punkta;h. Jak się zdaje, gen, Czang-Kai Szek niezdolny fest 
doskonałości, oożyczKę zagraniczna, do podjęcia kontraKcjl. Dalej donoszą o odzyskaniu przez wojska północ* 
Oczywiście każdemu się ciśnie pyta- ne miasto Loyan, 'amiędzy oddziałami rewoliicyjnemi gen. Fenga i woj­
nie: dlacztgoście tego dotychczas me skami Nankmu i Hankou doszłr do porozumienia w myśl którego Jl;ła-

r -   a ■ dające się strony zobowiązują s,^ do wzajemne, neutralności i do w spor
uskutecznili? Czemu j ro po wy- ne^ 0 0p 0ru wobec armji Czeng-Tso-Lina Gen. Czang-Kai Sztk uprzedzi 
borach? Przecież j < 1919 r. do 1927 rzŁl(j pckńik i, że ni,* copuści do zburzenia Hankou i że ewentualnie bro*

nić będzie całego frontu nad rzeką Yang-Tse przez skierowanie swy-h 
Cat. wojsk na Su C ztu. Minii ter spraw zagranicznych rządu w Nankinie Wu 

wydał edezwę, w której oświadcza, ±e walka pomiędzy Nankinem a Han­
kou byłaby walką bratobójczą.

chyba było dość czasu?

M ars2ałek  Piłsudski honoro­
wym prezesem  Kom itetu spro

Szczątki aeroplanu na morzu.
LONEiYN.17—V. Hat. Szczątk i ae ro p lan u , zn a le z io n e  na m orzu P ó łn o cn e m

j a ? ,  7 « 4 j ) L  Słow ackiego Przez s ta te k  n iem ieck i zo su .ły  ro ..p czn an e , jako  szczątk i ang ie lsk iego  ap a ra tu
U -t-  * " wojskow ego, k tó ry  w z n ió s ł się  z lo tn iska t ł i r c h a n  N ew ton  i zm uszony  b y ł wy-
\v; » d c 7 \  \\i a  1 7  V  , tr i  w ł  V n w a > tłd o w a ć  w so b o tę  na p iasczystych  law inach w  D agahead  n a  szerokośc i Skog-

A K b /A W A ,l / - V  ( te ł  uu . ness. Z a to g a  teg o  a p a ra tu  w liczbie p ięciu  ludz i z c s ta ła  u ra to w a n a  przez sta-
M a rsz a łe k  P iłsu d sk i p rzy ją ł h o n t iową tc k ryback i.
pr-zesm ę Komitetu sprowadzania . „
zwło jaijusza słowackiego do Poi- 5  nuljonów marek zysku w ciągu dnia.
Ski. P o z a te m  d o  k o m ite tu  te g o  w c O- BERLIN , 17—V, P at. „W elt am  M o n tag 11 p o d a je  sen sacy jn ą  w iadom ość, że
d z ą  v ic t-p re m je r  B arU l, Min* ZalesK l jeden  z d e re k to ró w  B anku Rzeszy F eh r u p rze d zo n y  zaw czasu o u ch w a łach  
1 m in is te r  D o b ru c k i wv k c m itc c ie  p a - zw iązku banków , w y k o rz y s ta ł k a ta s tro fa ln ą  zn iżkę n a  g ie łdz ie  i p rzez  zręczną 
ry sk im , k tó ry  u tw o rz y ł s ię  ró w n o le g le  spekulację o s .ą g o ą ł w ciągu  je d n eg o  d n ia  3 -  5 m iljo n ó w  m arek.

Krw aw e walki w N ikaragui.-
jak Poincare, B rand, Bartou, Hcrriot NANAGUA, n  V. PAT. Agencja Reutera donos1, że w pobliżu Leon 
i inni. stoczona została walka pomiędzy liberałami i oddziałem wejska Sianów

Zjedn, Po stronic amerykańskiej zg.nęii jeden oficer i jeden strzelec mary-
narki, po stronie liberałów ni. araguańskich poległo 6 osób.

Cudzoziemiec.
Zabieramy glos w cbronie proje- nich. Skoro o kulturze narodu świad- 

kto, jktÓTy na popularność liczyć nie czy nie tylko twórczość w danej dzie- 
może. Wiemy c tem i dlatego cncie- tizinit artystycznej, lecz także rozno- 
libyśmy się możliwie otwarcie i ściśle wszechnieme smaku artystycznego, 
wyprwiec*2icć Wilno ma kłopoiy z wyczucia sztuki, miłości sztuki i skoro 
ustaleniem projektu pomnika Mickie rzeźba w Polsce stoi naogol niewy- 
wicza i Wilno będzie miaro kłopoty soko—to należałoby raczej prosić o 
z pomniriem cnoty ooywatelskiej dla zagraniczne arcydziele, aniżeli cblu- 
Józefa Montwiłla. Chcemy bronić bić się nieudolnością roazimą. Tole- 
projektu, aby oba te pomniki powie- rujemy tatusia, który się zachwyca 
rz,\ć me Poiakowi, lecz cudzczi.mco- pierwszemi rysunkami swego 5 lei- 
wi, lecz wielkiemu artyście cudzoziemt niego synka — mniej nas oociąga 
skijiflu. scena, w której synek ma lal trzy-

Nazwano mię Kiedyś „obreńcą dzieści, a maluje tak jakby miał lat 
megalomanji narodowej*. Istotnie pi- 5 ięć Skoro Estonja lub Łołysi wy- 
sałem nieraz d przesadnie małych stawia coś niedociągniętego io  po- 
poglądach Polaków na siłę i poięs ę ziomu sztuki europejskiej, lecz estoń- 
państwa poiskiego. Teraz przewiduję skiego lub łotewskiego lc j eszcze 
wszystkie argumenty, które przeciw j- st wybaczalne, Lecz naród Hosia<ja- 
wyźej wypowiedzianemu projektowi jący Szopena i Krasińskiego, Mal- 
się oooniosą, jak tev że Mickiewicza czewskiego, W yspiańskiego i Sicnkie- 
«odczuć» j i ■ Mickiewicza zrozumieć wicza Kiedy wystawia płaskie potwor- 
może tylko Polak. Znamy wagę tycii ności w rodzaju Mickiewicza w Kra- 
argumentów i efekty które wywołują, kowię czy pomnika wdzięczności — 
lecz na poparcie naszej tezy ucieka- taki naród jest niezrównoważonym, 
my się ao innych, może wymagają- jest szowimstycznyrr, Taki przypomi- 
cych baroziej zawiłego rozumowan a, na właśnie człowieka, któremu się

N a czem polega kultura artysty■ podobają tylko w.asne wiersze lub 
czna jednostki, o k,m można powie- tylko obrazy własnej żony. 
dzieć, że jtst człowiekiem kulturalnym, Argument o odczuciu Mickiewicza
że kocha sztukę, że rozumie sztukę, przez Polaka wyłącznie. Ten kiasycz- 
Czy tylko o ludziach którzy maiują, nyr a tak fenemenahtie efektowny ar- 
rzeźbią, grają na fortep.ar.ii;, grają na gument, nie wydaje mi się zbyt prze 
scenie, piszą wiersze?—ildaje się nit konywujący. Pomnik Piotra Wielkiego 
Można nie napisać ani jednego wier- nad Newą, pomn k który tak wielki 
sza, nie namalować żadnego ooiazka wpływ miał na psychoiogję kilku po- 
i być człowiekiem o głębokiej i pra- koleń Rosjan, nie był dziełem Rosja- 
wdziwej kulturze. Sienkiewicz p.sał o nina A jednak stał się składową 

- swoim Petroniuszu, że me pisywał częścią sztuki rosyjskiej. Mużna po- 
wierszy, bo zoyt w.elkira byi artystą, wiedzieć, że bez tego pomnika nie 

* Nie mtoł poetyckiego tatentu i widział, byłoby Puszkina, nie byłoby Dosto- 
te  pisać może tylko słabe wiersze, jewskiego. Nasz Wawel nie był dzie- 
Ten przykład nie zmniejsza lecz po- łem rąk polskich. Gdyby budowni* 
większa nasze uznanie do Sienkiewi; czowie naszych kościołów musieliby 
czowskiego Petroniusza, jako clla arty. się legitymować urodzeniem w Polsce, 
sty Artystyczną kuiturę społccreń- nie mielibyśmy 90 proc. naszych pięk- 
stwa stanowi w równej mierze iiość nycn kościołów. Wielkość narodu nie 
twórców, juk ilość znawców sztuki. po>ega na odpychaniu wszystkiego co 
Znawca, miłośnik sztuki bardzo czę- jest obce, lecz na asymilowaniu tego 
sto jest człowiekiem o większej głęb- co jest dobre, odpychaniu tego co 
s*34 i rozumniejszej kulturze artysty- złe. Lwów na tarczy herbowej Anglji 
cznej aniżeli malarz, którego obraz nie sposób zamienić na angttffslctó 
on podziwia, aniżeli poeta, którego wilki.
wiersze czyta, aniżeli artysta, którego Z tem ^odczuciem Mickiewicza*—
grę sceniczną oklaskuje. Przecież na to raz jeszcze skłaniając głowę przed 
to wszyscy się zgodzą, takiemu sfor- całą fenomenalnością tego argumentu, 
mułowaniu nikt me zaprzeczy. powiedzmy sobie, że w każdej rzeź-

Znawca sztuki jest prawdziwie b e  mieści się trzy czwarte indywidu- 
kulturalnym człowipkism wk dy gdy ainości artysty, jedna czwarta indywi- 
pouziwia Matejkę. C hcp na, Wyspian- dualności tematu. Tema! «Mickiewicz» 
skiego, — a nie wtedy, gdy kochając to tylko temat, w który treść żywą 
sztukę, a nie rmjąc talentu, sam się włoży dopiero artysta. To takie jasne 
zabiera do malowania i twierdzi, że Ks. Trubeckoj, także artysta mający 
to co namalował, jest lepsze od obra- włoską krew w żyłach, gdy stworzył 
zów mistrzów, gdy zaczyna pisać wier- swego Aleksandra 111 to rzuca> ręka- 
sze i niemi się zachwyca, gdy wpada wirę instytucji Cesarstwa. Nie było 
na scenę, odtrąca aktora i sam grac nigdzie wspanialszej, ^bardziej utaien- 
zaczyra. Juljusz II i Ludwik XIV pc towanej i pojętniejszej kaiykatury ce- 
zosłaną wielkimi, jako mecenas, sztuk sarstwa Rosyjskiego, Jak ów pomnik 
pięknych, byliby mali i śmieszni, gdy- ^budowniczemu wielkiej dtogi Sybir- 
by swą miłość sztuki włożyli we włas- skiej*. Zamiast hołdu zapłonęła 
n ;  próby twórczości. żagiew buntu.

Teraz przenieśmy te przykłady z W ypadki specjalne- N''e śmiem tu
jednostek na narody, na społeczeń- mówić o rzeźnie mistrza ;Szttkalskie- 
siwa. Zgodzimy s:ę może na to. żp i go. N ;e śmiem oczu wznosić, aż tak 
naiód może występywać w tej roli wysoko, skoro powiedziane jut, że 
podwójnej w roli twórcy, artysty to arcydzieło. Gdy się ogląda dzieła 
czynnego i w roli znawcy, mecenasa, takiego genjusza dróg rozstajnych jak 
artysty biernego. Dlaczego zawsze na- Leonardo, gdy się ogląda potęgę im- 
leży dowodzić, że Polacy w sztuce prowizacyjnąl Rodina—to się czuje 
wszystko zrobić potrafią. Diaczego to, co się dobrze w języku ludzkim 
nie oświadczyć, że Polacy są naro- nazvwa „tchnieniem genjusza*. Nie 
dem natyle kulturalnym, te  potrafią danem mi było wyczuć tego tchnie- 
o^enić, iż rzeźba Rodina jest większa nia stojąc przed arcydziełem p. Szu- 
od rzeźby Leona Rygiera. kalskiign. B ć może, iż wina porno-

W szyśtko nam. dałeś co daJ m o- jej była stronie. Zajmę się więc nie 
głeś Boże. Wchodzę w dziedzinę mi Mickiewiczem, lecz Józefem Mcntwlł- 
meznaną, w której się czuję ob:0, łem, opiekunem głodnych dzieci wi 
nieswojo i nieśmiało. Przemawiać mo- leńskich. Tym panem z powieści Di 
gę zaledwie jako „człowiek z ulicy*, ckensa, który oczy ma otwarte na 
f óry płacąc normalny bilet na wysta- każda, ludzką biedę. Tym Litwinem o 
wach i muzeach ledwo że się ośmiela energii z amerykańskiego mitu, z&me- 
w sprawach Sztuki głos zaorać. Zdaje rykańskiej heroicznej powieś-i. Wilno 
się jednak, że powtórzę sąa banalny, mu chce budować pomnik. Ci którzy 
a ogólnie uznany, że w dziedzinie pamiętają M ontwłła uważają to za 
rzeźb; pozostaliśmy w tyle poza in- swój Sobowiązek. Ale oto rodzina 
nem narodami. Polacy nie posiadają Mickiewicza mieszka daleko, rodzina 
talentów rzeźoiarskich. Nie posiadali śp. Józtfa M-jntwilła bliż; j. Obawiam 
ich nigdy przynajmniej w czasach się, czy nie 1.1 zaprotestuje, gdyby 
ostatnich. Szerrgowi naszych świet- ktoś chciał wielkiego wileńskiego fi 
nych malarzy, poetów, pisarzy, aulo- laniropa i działacza inscenizować na 
rów mogących w Europie zająć miej- sposóo umiłowany przez p. S.uka!- 
sce w pierwszym rzęazie znakomitości skiego ’ A tyle pięknych pomników 
nie odpowiada szereg równie znako- stanęło ostatnio we.Francji, w ojczyź 
mitych rzeźbiarzy. Wiersz Krasińskiego nie rzeźmatzy. we Włoszech Cat. 
zacytowany powyżej n.ożnaby uzu
pełnić wyrażam.' „prócz talentu do Nieufność w łosko ju g O S fo -
rzeźby*. wiańska.

Dowodem btaku uzdolnień w tej PARYŻ, 17 V. Rzymski korespon-
dziedzinie są pomniki w Polsce. Piękne dont „Tcmps* donosi, że miedzy 
są dziełem rąk cudzoziemców, tak Włochami, a Jugosławją daje się w 
Thorwaldsena. Brzydkich jesf o w ele dalszym ciągu zauważyć brak zaufa- 
więccj. Nie orak i szkaradnych jak nia. Zdaniem korespondenta byłoby 
pomnik wriz.ęcznrści dla Ameryki w korzystnem, aby Anglja wpłynęła na 
Warszawie, luo Mickiewicza w Krako- Wiochy w kterunku wyjaśnienia wła- 
wis. Są to szkaradzieństwa zbyt oczy- ściwego znaczenia trakiatu zawartego 
wiste, wstyd przynoszące kuHtfrże w Tkanie, zaś delegat Francji skłonił 
oolskiej. Są to prm n ki nie kultury, Jugosławję do ratyfikowania konwen- 
lecz braku kultury w Poisce. - cji i zaniechania zarządzeń antywło-

Wniosek z  dm ich  rubryk poprzedź skich w Da'macji.

S e j t u  i  R z a c L

Dochodzenie w spraw ie poża­
ru  w arsz ta tów  kolejowych

WARSZAWA, 17.V, PAT D ocbj- 
i :en a w sprawie pożaru warsztatów 
kolejowych na stacji Warszaw a Wscho­
dnia trwają w dalszym ciągu. Zagad­
kowym jest fakt, że w przeddzień po- 
ż iru praca w spalonej lakierni Łakoń 
C/nna została ju t c gooz. 15 min. 30. 
a ooźar wybuchł dcjjiero nazajutrz o 
godz. 4 min. 20 Zniszczeniu uieglo 
20 wagonów osooowych, w tem dwa 
wagony służbowe. Spraw? odbudo 
wy spaionego warsztatu jest przed­
miotem narad w Ministerstwie Ko­
munikacji, podczas których rozważa­
ny oęozie również projekt ew enhal­
nego usunięcia warsztatów ze stacji 
W arszawa-W schodnia. Obliczenie do- 
kładne wysokości strat nie jest jesz­
cze ukończone, jednakże według pro-

zoi ycznych obliczeń przenoszą one 
sumę miJjona zfotych.

Audjencje u v-prem jera Bartla
WARSZAWA, 17.V PAT. W dniu 

■hisiejszym w godzinach popołudnio­
wych wicc-premje- Bartel przyjął pos. 
Grabowskiego, który złożył p. wice 
premjerowi wizytę pożegnalna przto  
swym wyjazdem na stanowisko posra 
Rzeczypospolitej przy rządzie brazy- 
i skim. W ite-oremjer Ba^tei przyjął 

ruwnie*. p. ministra poczt i ♦ęlegra-
- Miedzinskiego oraz ministra 

pełnomocnego Finlandji p. Procope

Raua Aiinfstrów
WARSZA WA,17.V. (iel.wł. Słowa) 

20 bm- odbędzie się posiedzenie ;Ra- 
d) ^  inistrów, na porządku dziennym' 
między innemi sprawa upaństwowie­
nia zakładu Hygjeny, wniosek Min. 
Pracy o nowelizacji ustawy o zaz pa­
trzeniu inwalidów wojennych

W stan  spoczynku:.
WARSZAWA 17V. i teł. w ł.Słowa) 

Marszałek Piłsudski podpisał aekrcl 
przenoszący w stan s p o c z y n k u  K az - 
mierze Bełzę-Ostrowskiego dyrektora 
polskiego m onopolu tytoniowego.

8 zjazd zrzeszeń rzeroleślnl- 
czych.

1 ARSZAWA, 17 V. (lei. wł-Słozaa) 
W Jn.ach 5-go i 6-go czerwce od­
będzie się 8-my zjazd delegatów 
chrześrifarskich zizeszeń rzemieślni­
czych. Tematem obrad będą sprawy 
gospodarcze, rzemieślnicze oraz pro­
jekt nowej ustawy rzemieślniczej
W ywiad z b. min. Gliwicem

KRAKÓW 17. V, PAT. „Nowy 
Dziennik* zamieszcza wywiad swego 
korespondenta genewskiego z b . mi­
nistrem Gliwicem, który oświadczył 
między innemi, że należy pracować 
przeuewszystkiem w kie-unku między­
narodowego porozumienia zwłaszcza 
na polu wytwórcz ści. Celem takich 
rokowań i porozumień nie ma być 
jednak odbieranie rynków zbytu, ale 
raczej racjonalny podział obszarów 
gos pooarczycn. Także osłabiona przez 
wojnę siła kupna narodów n u s i do­
prowadzić po przez racjonalny podział 
płynnych kapitałów do wzmocnienia 
rolnictwa oraz racjonalnego uprzemy­
słowienia dalszych ooszarów gospo ­
darczych i to w sposób celowy, 
trwały i sprawiedliwy.

Prezydjum  Związku zrzeszeń 
aplikanrkich u Min. M eyszto­

wicza.
WARSZAWA, 17. V. Pat. W dniu 

17 maja Minister sprawiedliwości Mey­
sztowicz przyjął członków prezyojutn 
rady naczelnej Związku zrzeszeń apli­
kantów zawodów prawniczych Rze­
czypospolitej Polskiej, którzy przed­
stawili p. MinisTowi uchwały osta­
tniego zjazdu delegatów zrzeszeń 
aplikanckich, odbytego w dniu 3—4 
kwietnia r. b. w Warszawie, a w 
szczególności dezyderaty w sprawie 
odbywania aplikacji sądowej. P Mini­
ster wyraził żywe zainteresowanie po- 
ruszonemi sprawami, obiecując w 
miarę możności uwzględnienie złożo­
nych naemorjałów.

Bezpodstaw ne pogłoski.
WARSZAWA 17. V. PAT. Mini­

sterstwo Skarbu stwierdza, ie  wsze1- 
kie pcglcski na temat rokowań o 
pożyczkę zagraniczną są pozbawione 
całkowicie poostaw.

M etropo lita  Dyonizy w Buica 
reszcie.

BUKARESZT, 17 V. PAT. :prze­
była tu z Białjgrodu delegacja poi 
skiego kościoła prawosławnego z 
metropelitą Dyonizym na czele.
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Pięćdziesięciolecie niepodległości Ra,misji.
Stolica Francji uroczyście obcho­

dziła pięćdzies.ątą rocznicę niepodleg­
łości Rutnunji. Dnia 9 maja odbył 
się wielki bankiet wydany przez T-wc 
Przyjaciół Rumunji, któremu przewo­
dniczy nrnister Ludwik Marin. Za 
wspólnym stołem zasiedli nietylko 
f  raneazi i Rumuni: byli też tam przed­
stawiciele B ;lg j, Polski, Czechosło­
wacji i Jugosławji. Symboliczny ze­
spół. Nazajutrz przedstawiciele tych 
samych krajów wzięli udział w naoo 
źeństwie dziękczynnem w kościele ru­
muńskim w Paryżu

P rzeczy liśm y właśnie francuskie 
wydanie .D zejów  Rumunów i ich 
cywilizacji' (Histoire des Roumains 
e t de leur C m lisauon ) pióra znako­
mitego h.storyka Mikołaja lorgi. My­
ślimy, że czytelnicy nie wezmą nam 
za złe jeśli z okazji pięćdziesięciolecia 
niepodległości naszej południowej so­
jusznicy streścimy tu iia podstawie 
książki p. lorgi wypadki, jakie prokla­
mowaniu niepodległości towarzyszyły.

Naród rumuński jest równie stary, 
jak naród polski, ale rozwijał się hi­
storycznie w im ycn warunkach- Do- 
l.ua dolnego Dunaju, po upadku im 
perjurn rzymskiego, stała się drogą 
i terenem jednocześnie ciągłych in­
wazji idących ze W schodu. Dopiero 
w wieku Xliliym zarysowują się tem 
dwie farmacje państwowe- Mułdawja 
i Wołosza. W dwa wieki później za­
czynają się tu krzyżować wpływy 
Pclski, Turcji i Węgier. W wieku 
XVIII Polskę zastępuje Rusja, a Węgry 
—Austrja. Księstwa mołdawskie i wo- 
łoskit nic na tem nie wygrywają. Po­
mimo czasami bardzo zręcznej poli­
tyki hospodarów, ich niepodległość 
jest względna. Poczynając od toku 
1739 księstwa są często okupowane. 
Ogórem oyło szesć okupacji rosyj­
skich, jedna turecka i jeana austrjacKa.

W połowie X'X go stulecia, naród 
rumuński dojrzał zupełnie do niepod­
ległego byiu. Ale zarówno Pełersburg, 
jak W.edeń i Konstantynopol niepod­
ległości lumuńskiej się sprzeciwiają. 
Dwie pierwsze stolice podtrzymują 
nadal niemożliwą już kombinację dwu 
księstw, a Turcja uważa oba Księstwa 
za kraje lenne. Dzięki poparciu Francji 
przeaewszystkiem, Kongres paryski 
zredagował w roku I8b£-ym statui 
.zjednoczonych k s ię s iw ’ , zachowując 
przecież dwu książąt, dwie stolice 
(.Bukareszt i Jassy), owa rządy, dwa 
parlamenty, a tylko wspólne zgrom a­
dzenie ustawodawcze.

Opinja publiczna była temu prze­
ciwna i pod jej nacisk.em dnia 17 
siyczn a 1859 roku połączone parla­
menty wybrały jednego księcia, Ale­
ksandra Cuzę. W roku 1862 z|eono- 
czenic księstw było faktem dokona­
nym, a rywai.zujący z sobą pcnężni 
sąsiedzi Rumunji nie zaprotestowali. 
Formalnie Rumunja była przecież na­
dal lennkiem  Turaji. Cuza obalony 
został w r. 18óó przez rewolucję woj­
skową. Częste to b y łj wówczas w 
Kumunji zjawisko. Parlament, aby po­
łożyć kres ciągłym pizesifenicm, oddał 
rządy ks‘ęciu Karolowi vun Hohen- 
zollern-Sigmaringen z tem, że tron 
jego będzie dziedziczny.

W roku 1877 na czele rządu ru­
muńskiego siało awu rąd rycn  ludzi- 
Jan Bratjanu, premjer, oraz M ahał 
Kogalniceanu, minister spraw zagia- 
nicznych. W) cucha nowa wojna ro- 
syjsko-turecka. Aoy nie dopusc ć do 
siódmej rosyjskiej okupacji, Rząd ru ­
muński zawiera z Rosją traktat ze­
zwalający na przeiście wojsk rosyj­
skich du dzisiejszej Btiłgarji. W chwi­
li, kiedy wojska rosyjskie przekracza­
ły granicę r^ąd bukareszteński zdecy­
dował się na ostateczne zrzucenie 
więzów ograniczających suwerenność 
Ru:runji. Dnia 10 maja 1877 roku 
Parlament proklamował uroczyście 
całkowitą niepodległość księstwa. Zaraz 
potem Rumunjj, jako państwo m o­
ralnie równorzędne, zac fiaro\t ała Ro­
s i  sojusz wojskowy. Początkowo go 
hardo odrzucono, ale po klęsce pod 
P.ewną — przyięto. Wojna została 
w) grana, aie zaraz potem Rosja upo­
korzyła Rumunję.

Chodziło tu o Bt-sarabję, którą

Paryż, 11 maja.
Rosja zagarnęła gwałtem w reku 1812, 
odrywając ją od Mołdawji. Kongres 
paryski zmusił Rosję w roku 1856 do 
oddania Rumunji trzech południowych 
powiatów besarabskich. Rumuni mieli 
nadzieję, że wobec z .ycięskiej wojny 
Rosja odstąpi swemu sojusznikowi 
resztę prowincji. Tymczasem Rosja 
trzy południowe powiaty przywłasz­
czyła sobie z powiotem, dając wza- 
mian Rumunji jałową i pustynną Do- 
brudżę Ten fakt pchnął Rumunję w 
Oibitę wpływów Wiednia i Berlina na 
długie lata. ,

Jan Bratianu, ojciec obecnego ru ­
muńskiego męża sianu tega samego 
nazwiska, rządził Rcmunją p*zez lat 
dziesięć. Jest on prawdziwym organi­
zatorem Królestwa rumuńskiego, al­
bowiem w roku 1881 Parlament zao­
fiarował księciu Karolowi koronę 
królewsKą. Kwest ja Transylwanji, czy­
li po rumuńsku Ardealu, pozostającej 
od wieków pod panowaniem węgicr- 
skiem, przez lat trzydzieści jeszcze 
nie istniała urzęaowo dia Rumunji. 
Tak było do śmierci Karola I-go, któ­
ry umarł 10-go października 1914 r.

Na tron rumuński wstąpił "Ferdy­
nand l-S7y, j go bratanek. Europa 
była ju t w wojnie. Nie było mowy o 
interwencji rumuńskiej po sttonie 
państw centralnych, ale na przeszko­
dzie przyłączenia się Rumunji do Ko­
alicji stała Rosja Dopiero w roku 
1916 doszło do zbiorowego przymie­
rza Rumunji z Rosją, Francją, W.Bry- 
tanją i Italją, dotychczas bowiem Pio- 
trogród uważał, ż t sojusz z nim wy­
starczy. Rumuni przecie2 doświadczy­
li już co warte były takie sojusze.

• Po moralnie bardzo ciężkim epi­
zodzie inwazji niemieckiej i pokoju 
bukareszteńskiego — epizodzie spo­
wodowanym przez rosyjską nielojal­
ność, oraz przez Rewal cję — przysz­
ło zwycięstwo i ostateczne zjedno­
czenie Rumunji: Ardeal, Bukowina i 
Bcsarabja porączyły się pod berłem 
k.óla Ferdynanda ze <startm» kró­
lestwem. Dziś jest Rumunja wieikiem 
państwem, będącem decydującym 
czynnikiem pokoju w Europie połud­
niowo-wschodniej.

Kazimierz Smogorzewski i

Zeelens inspirowany przez B e rl‘11.
E stonja nie solidaryzuje się z antypolską polityką Łotwy.

Z Rygi donoszą nam: Minister spraw zagranicznych Estorr;1 dr. 
Ackei, po powrocie swym z Rygi do Rewia wyraził swe opinje o projek­
tach ministra Zeelensa, dotyczących «W schodniego Locarna*. Jak wiadomo 
pibjekt taki zawiera porozumienie pomiędzy Anglją, Niemcami, Francją i 
Rcsją, a państwami bałtyckiemi. Przytem nie wspomniano w niro ani 
słowem o Polsce

Projekt ten spotkany był w Estonji pc prostu nieprzychylnie. Charak- 
terystyczr.enr jest, że stwierdza to nawet „Rigasche Rundschau*.—Obecnie 
najpoważniejsze pismo „W aba MaaJ, zabierające zawsze głos w sprawach 
polityki zagranicznej, wystąpiło z obszernym artykułem, w którym dowodzi, 
że pominięcie Polski w projekcie Zeelensa jest otwartym afrontem. Projekt 
ministra łotewskiego skierowany jest bezpośreonio przeciwKO Poisce, cze­
go w żadnym wypadKU nie tylko Francja, ale i Anglja popierać nie może. 
Polityka Zeelensa inspirowana jest całkowicie przez Niemcy, którym na 
akiej kombinacji politycznej jedynie zależy.

Prz/yotiiw m iia do wyborów do 
Rady Miejskiej-

Zjazd dziennikarzy polskich 
w G dańsku

Tarcia przy o rg an iz o w a n iu  biOKU 
w y b o rc z eg o  żydów  re lig ijn y ch .

„G erm an ia" o traktacie z Polską.
BERLIN, 17 V. PAT. .Germania* zamieszcza dzisiaj wstępny artykuł 

redakcyjny o tiaktacie handlowym z Polską. W poważnym i znamiennym 
tym artykule .Germania* stara się udowodnić, że po przyjęciu ustawy
0 oenronie U publiki i po usunięciu ministrów od udziału w zjeździe Stahł- 
he>mu nie można ooecnie uważać nacjonalistów za nieprzezwyciężoną prze­
szkodę o którą rozbija się traktat z Polską.

Następnie .Germania* przecnodzi do sprawy obecnych rokowań
1 oświadcza, że w Niemczech panuje wszędzie niewątpliwe i zdecydowan 
przekonanie zasadnicze, że wojna celna z Polską powinna się SKończyć 
jakuajszybciej. W konklutji Gals^-ych wywodów oświadcza „Gei.nania*, że 
rokowania handlowe tylko wteay mogą « a ć  v'yniK pomyślny, jeżeli nie 
będzie się im zakreślało zbyt wysokich celów. Traktat handlowy, któryby 
załatwi! pomyślnie dla obu stron wszystkie kwestje jest nieosiągalny. 
W tym celu «Germania* p roponu je  zawarcie traktaktu, dającego obu stio- 
nom  klauzulę największego uprzywilejowania i jaknajwiększe ograniczenie 
dotychczasowych list, zawierających żądania poszczególne.

W  oczekiwaniu odpowiedzi p. Brfonda.
BERLIN, 17 V. PAT Jak donoszą dzienniki zapowiedziane na dziś 

przed południem posiedzenie komisji spraw zagranicznych Reichstagu zo­
stało z powodu chwilowej niedyspozycji przewodniczącego komisji btz- 
termmowo odroczone. «Der Tag* zaznacza, że podany oficjainy powód 
odroczenia nie jest wystarczającem uzasadnieniem i że raczej należy przy­
puszczać, że odroi zenie nastąpiło na wyraźne iąaani.i ministra Stresem in ­
na, który z końcem ubiegłego tygodnia oczekiwał odpowiedzi od rządu 
francusk e^o w sprawie ograniczenia załogi okupacyjnej. Tymczasem mini­
ster Briand przed udz.elenitm odpowiedzi wyjechał do Londynu. Sytuacja 
w tej sprawie jest nadal skomplikowana i niewyjaśniona.

Od końca ubiegłego tygodnia po­
czynając pomiędzy ortodoksami a 
partją religi,nych sjonistow .M iz.a 
chi*, która, jak to już wczoraj donie­
śliśmy, wystąpiła z bloku wyborcze­
go tworzonego przez sjonistow,—pro­
wadzone były pertraktacje o utworze­
nie bloku wyborczego tych dwóch 
ugrupowań Żydów religijnych.

Peiraktacje te jednak natrafiły na 
pewne trudności, gdyż strony pertra­
ktujące nie zdołały osiągnąć wzajem­
nej zgody w paru sorawach, a przc- 
dewszystkiem w sprawie podziału 
mandatów na wspólnej i ście wybor­
czej. Pertraktacje te zostały też chwi­
lowo przetwaue.

Zorganizowany Drzez ortoooksów 
Komitet wybmczy, o którego utwo­
rzeniu wczoidj donieśliśmy, ma wy­
dać w najbliższych dniach odezwe 
wyborczą Jo religjnej ludności ży­
dowskiej. Wątpiiwem jest czy uda się 
doprowadzić do zgody między «Miz- 
rachi* i ortodoksami, tak, by odez­
wa ta mogła bvć podpisana przez 
obie te parlje. W cbec tego jes* prze­
widywane że odezwa ta podpisana 
będzie tylko przez ortodoksów.

Nie jest też wykluczone, że w 
konsekwencji przerwania powyższych 
peruaktacyj, zostaną przy nadchodzą­
cych wyborach wystawione dwie listy 
wyborcze Żydów religijnych, jedna 
ortoooksów i jedna .Mizrachi*- (r)

GDAŃSK, 17. V. PAT Zorgani­
zowany przez syndykat dziennikarzy 
pomorskich zjazd dziennikarzy pol­
skich pomimc niechętnego .stanowis­
ka senatu wolnego miasta, który od­
mówił sali w dworze Arthusa, zapo­
wiada się bardzo dobrze. Obrady 
rozpoczną się 28 b. m. i trwać będą 
ao  dnia 30 b. m. włącznie. Spodzie­
wane jest liczne przybycie dziennika­
rzy z całej Polski.

Mac D anaia wyzdrowiał.
LONDYN, 17. V. Pat. 2  Nowego 

Yorku aonoszą, że Ramsay Mac Do- 
naid powtócił całkowicie do zdrowia 
i opuścił dzisiaj Nowy York, udając 
się na oarowcu cBsrtUgaria* w drogę 
powrotną do kraju Mac Donald spo­
dziewany jest w Londynie w przyszły 
wtorek-

Prezydent Doumergue w Anglji.
OXFORD, P  V. PAT. Na tutejszym uniwersytecie odbyło się dziś 

wobec nader licznego grona wybitnych oe» bistości uroczyste wręczenie 
ptezydentowi Doumergueowi i ministrowi Briandowi aypbm ów  doktorów 
uniwersytetu Oxfordzkieg;c. Przedstawiciel uniwersytetu w przemówieniu 
wygłoszonem po łacinie podn.ósł zasługi nowych doktorów. Prezydent 
Doum trgue wyraził podziękowanie, podkreślając rolą i zasiugi uniwersyte­
tu Oxfordzkiego, który tak wiele miejsca poświęca kulturze klasycznej 
grecko-łacińsk.ej. Doutneigueowi i Briandowi zgotowano owację.

Wielkie pzry jęde  na cześć króla
LONDYN, 17 V. PAT. Po powrocie z Oxfordu prezydent Dou 

merg je  wydał w ambasadzie francuskiej wielkie przyjęcie na cześć kióla, 
królowej i rodziny królewskiej.

S ta rc ia .p o d  Kumano vtrem,
BIAŁOGRÓD, 17—V. Pat. Wed 

ług doniesienia dzienników doszło 
kcło Srnka w okręgu Kumanowo do 
krwawego starcia między bandą buł­
garską, a jugosłowiańską milicją po­
graniczną. Na pcm oc m.licji wezwa­
no z Kumanowa silny oddział żandar- 
merji. B indzie DU’garskiej udało się 
zbiec pozostawiwszy kilku zabitych- 
Po stronie jugosłowiańskiej zabity 
został jeden żandarm, a dwóch lekko 
rannych.
H ypnotyzer Radwan wydalony 

z Jugosław ii.
WIEDEŃ, 17. V. Pat. Dzienniki 

tutejsze donoszą, ze poWcja biało- 
giodzka aresztowała znanego hypno- 
tyzera Radwana-Pragłowsk,ego za nie­
dozwolone leczenie, a następnie wy­
daliła go z granic państwa jugosło­
wiańskiego
Zjazd przyjaciół Lig? Narodów

BERLIN, 19 V, PAT. „B erlina 
Ztg. am M ttag“ donosi, że w dniach 
2 5 —31 maja obradować będzie w  
Berlinie zjazd stowarzyszeń przyjaciół 
Ligi Narodów. Na zjeździć mają wy­
g ło s ić  Drzemówienia, zarówno kanclerz 
Marx jak i minister s praw zagra­
nicznych Strestm ann. W Reichstagu 
i sejmie prusxim mają być urządzo­
ne specjalne przyjęcia dla rzłonków 
zjazdu.

Prowjzorjum ce!ne w  Niemczech.
BERLIN, 17 V. Pat. W związku z upływającym w dniu 13 lipca r. 

b. terminem ważności niemieckiego prowizorjum celnego dowiaauje się 
„Koein.sche Z ig“, że gabinet Rzeszy ma zamiar zaproponować ciałom 
ustawodawczym (radzie państwa Rzeszy i Reichstagowi) przedłużenie tego 
prowizorjum na okres trzech lat. Ze strony urzędowej dowiaduje się 
oziennik, że dotąd nie zostało jeszcze ustalone w jakiej formie ostatecznej 
prowizorjum celne zostanie przedłużone.

Policja opuściła loka! „A rcosłu‘\
LONDYN, 17 V. PAT. Chociaż policja opuściła lokal towarzystwa 

.Arcos* już wczoraj wieczorem, dzisiaj zjawiła się do pracy zaledwie 
azęść personelu, która zajęła się przywrócen-em pcrrąaku . Dyrektorzy to ­
warzystwa spodziewają się, że normaina praca będzie mogła oyć podjęta 
w anlu jutrzejszym. Przedstawiciel tow. .Arcos* zawiadomił dziennikaizy 
którzy przybyli obejrzeć biuro, te  dyrekcja Towarzystwą naradza się z do­
radcami prawnymi w sorawie szkód, jakie zostały poczynione w biurach. 
B jć mozc, że sprawa ta zosianie oddana na drugę sądową.

Nota protestacyjna sow ietów .
LONDYN. 17.V. Pat. Jak donoszą z Moskwy, angielskiemu charge 

d‘affaires w Moskwie doręczona dzisiaj została nota rządu sowieckiego, 
protestująca przeciwko rewizji dokonanej w lokalu Tow. .Arcos*.

W ażnego dokum entu nie znaleziono.
LONDYN, 16 V. Odpowiadając w Izbie Gmin na szereg pytań w 

spraw ę rewizyj dzkonanych w lokalu T-wa .Arcos L\d* minister spraw 
wewnętrznych Hicks zaznaczył, £e rewizje te były dokonane na zlecenie 
ministra wojny z wf-dza i zgodą premiera i ministra s raw zagranicznych. 
Miały one na celu odnalezienie dokumentu, który — jas przypuszczają — 
znajdował się w rękach funkcionarjusza tego Towarzystwa. O  zdobycie 
kopji tego dokumentu miała się ubiegać osobistość da tego nie upoważ­
niona. Dokumeut ten n e został odnaleziony. Natomiast zabrano niektóre 
dokumenty m egące mieć związek z tą sprawą.

LONDYN, 16 V. PAT. Worały Dispach donosi, że w kasach T-wa 
, Arcos" znaleziono także znaczną ilość banknotów B tnku Angielskiego. 
Rzeczoznawcy badają ich autentcyzność. Znaleziono również szyfrowane 
księgi.

£Ltety krajow ców  n ie  będzie.
Prztd paru dniami redaktor,, Prze­

glądu Wileńskiego*' P. Ludwik Abra­
mowicz podjął starania w celu uło­
żenia listy krajowców. Pertraktac,e z 
przedstawicielami Białorusinów i Lit­
winów n it dały jednak pozytywnych 
rezultatów i wobec tego p. ADramo- 
vicz zaniechał zamiaru wysunięcia 
listy

Litwini i Białorusini porozumie­
wają się z Rosjanami i Niemcami w 
ceiu utworzenia bloku wyborczego, 
o czem już donosiliśmy przed paru 
dniami
Pierw sze p osied zen ie  G łównego  

Komitetu W yborczego.
Pierwsze posiedzenie Głównego 

Kom>tetu Wyborczego odbędzie się 
w dniu 19-go b m, w Magistracie m. 
Wilna o godz. 8 ej wiecz.

Na posiedzeniu tem omawiane 
bęoą sprawy, co do dokonanych do­
tychczas czynności wybarczycb, po­
działu m. Wilna na obwody wybor­
cze, oraz sprawa utworzzma miej­
scowych komitetów wyborczych i 
ustalenie ich składu osooowego. (x)

Po wizycie parlam entarzystów  
polskich we Francji.

PARYŻ 17 V PAT. Odbyło się 
tu plenarne positdzenie grupy parla- 
mpnłarnej francusko-poiskiej, na któ- 
rem po odczytaniu przez pr?ewouni- 
czącegc deputowanego Lccquin ns>u 
prezesa senatu p. Doumera deputo­
wany Capgras złożył sprawozdanie 
o podróży po Francji parlamentarzy­
stów puls.dch i o jej rezultatach, 
przyczem podkreślił jej wysoce do­
datnie wyniki zarówno w dziedzinie N 
polityki wewnętrznej obydwóch kra­
jów, jax i polityki zagranicznej.

Parlamentarzyści po'scy mógli się 
przekonać, że koledzy ich w parla­
mencie francuskim są całkowicie z 
nim, solidarni. Prezes Locąuin wyra­
ził sprawozdawcy w imieniu giupy 
najgo.ętsze podziękowanie za poświę­
cenie z jakim zajął Się organizacją 
podróży parlamentarzystów polskich. 
Nastęonie omawiano sprawę wydania 
książki pamiątkowej o tej podróży. 
Polecono deputowanemu Capgras o- 
pracować szczegóły tego wydawnictwa, 
które w zasadzie jest zdecyzowane- >

Podróż prez Hindenburga.
BERLIN. 17—V. Pat. Prezydent 

Rzeszy H inóeaburg wyjeżdża w dniu 
2Q maja w podroi ao prowincji
sch!ts  wieko-hcnsztjńskiej.

Nowości wydawm cłe.

Wycieczka gości gfinlandzKlch 
w Wilnie.

20 b.m. p rzybywa do Wilna wyciecz­
ka, składająca się z 16 osób, wybit­
nych przedstawicieli sfer gospodar­
czych i rolniczych Firtlandji. Na czde 
wycieczki przybywa finlandzki mini­
ster pełnomocny i poseł nadzwyczajny 
w Polsce p. Frocope. Wycieczka za­
bawi w Wilnie jeden dzień. Przewidy­
wane jest zwiedzenie szkół tolnitzyęh 
w Bukiszkach i Antowilu oraz stacj: 
doświadczalnej w Bieniakoniach

Należy zaznaczyć, ii wśród przy­
bywających do WMna gości finlandz­
kich znajduje sie 6 posłów, 7 byłych 
m nistrów i 2 radców ministerialnych.

Wycieczka ta jest rewizytą w sto­
sunku oo wileńskich organizacyj ro l­
niczych, które w r. u d . zwiedziły 
Finlandję.

— *światfófm», ruchliwy typodrrk wi­
leński poświęcony głćwnie rozivoj'owi miej­
scowej, wileńskiej, oryginalnej' wy.wórczości 
filmowej zacząt w najnowszym 12-tym nu 
merze drukować ooszerne stuajum znanego 
reżysera kinowego p. Ryszaras 3Iskego zaty­
tułowane <0 film polski*. P. Biske stawia 
nam przed oczy nadzwyczajny rozwój pro- 
di- itji iilmowej i aine nutograru wogó‘e nie 
tylko w Ameryce, Niemc.ech, w_ Francji 
lecz i w Rosji <ow-eckie]. W< Włoszech — 
dowiadujemy _>ię—wykonsno ostetniemi czf ? 
sy pierwszy film z udziałem osobistym pa­
pieża. Ma być wspaniały- Tytuł: Od mrouów 
katakumb do cudów Watykanu*. Ooy§tr.y ów 
film mogli co.ychlej oglądać w Wim.ei

— W c W iadom ośriacn  L iterack ich*  
(z 15 majal jedynem u nas w Polsce czaso­
piśmie otwierającem taK szeroko oima i drzwi 
n r świat «jltury zacbodnio-europej sklej oso­
bliwie literackiej, mamy znów prezentację 
dwóch niepospolitych osobistośoi. Oto poeta 
h :szpańsi do.i Ramon Maria deI Valle-In- 
clan; oto francuski powieściopisarz Georges 
Be-nancs, autor powieści «Sous ie solaH de 
Sirtiin*. Każdy ni mer - Wiadomości* bierze 
sit; do ręki z zaciekawieniem, a odkłada bO' 
gatszym w Kształcące w-aże iia Można się 
czasem nie godzić na pewne krańcowości 
sądów_ pisma i upodob iń; trzeba zawsze 
uchylić kapelusza wobec jtgo wysok.ego 
poziomu, jego spręż ,’stośc: reda*c>|nej i kat- 
turainych zasług (.L a Pologne Litteraire*! »

— «M orze» za marzec i kwiecień, m a­
my juz *naCzuie rozwinięte w dziale literac­
kim i ilustracyjnym. Bardzo ciekawa relacja 
o zakładaniu (w warsztatach francuskich w 
Blainviile) fundamentów polskiej mrrynarki 
wojennej, tudzież o budowie w warsztatach 
gdańsKich naszych statków pasazerslco-salo- 
now ycl W dziale literackim zwracają uw a­
gę; «iJ.aróż ks ęck  de Conti do Polski ęs.o- 
niec XVit go wieku) tuazież «Łoazią z Fo- 
znania na b an y t* .

Krzepi i w zm acn ia  organizm

^  Dnia 23 maja 1927 r. m. Mir, wojew.

kąpiel z dudaikiem .PUMlLIO* w 
gałkach;, »Pumil ■» zawiera składniki 
kosodrzewiny j daje idealną kąpiel 
balsamiczną. Żądać t/lko  sr*łei z

Nowogródzkie, dojazd ze stacji kol

Horodziej. d o r o c z n y  , T 
duży jarm ark  na komie, ♦

....... r - T

napisem: PUMlLIO WIERZB ĘTY*.
W yrób laborut, A. Wierzbięty,
Warszawa, Marszałkowska 94.

przeważnie rasy pól cifżkiej:

Z powodu śmierci —■łaścicicla
tanfa w yprzedaż w ianków

w pracowni wmnków metalowych

.  Immortel “  w ‘ " ‘ a * d 3 - -  ’ •welście z hramy.
i n u

J ’ P l l .0  p a s t o  HO Z t i ł ó a l
; rkeh mi$m
IH hA T O U IC Z , Lq 6o .

CIEŃ S P A S O W lC Z A .
tW cli .sili obecnej skłonni 

jesteśmy u>tępiać romantyzm... 
ale -zembyśmj byli bez mego, 
to ł określić się nie da. On nas 
odrodził. W ogniu romantyzmu 
uczuciowego patrjotyzm nasz 
oczyścił się, spotęgowsł; naro- 
d jwc ć nasza doszła do św ia­
domości, zbyra się naśladownic­
twa, stała się samoistną, rozwi­
nął j  skrzydła. Bez romantyzmu 
bylibyśmy może przepadli*.

W}odz. Spctsowicz.
Trudno pojąć dlaczego uczczenie 

pamięci jednego z najazielniejsz'ch 
patrjclów polskich i pisarza wielkiej 
m ary, Włodzimierza Spasowicza, za- 
in cjowane orzez Towarzystwo Praw­
ników i Związek L leratów jobyło 
£ię... w sali urzędu wojewódzkiegol 
Podobno tentowano o aulę uniwersy­
t e t —ale nadaremnie- Cień Spasowi­
cza, usuniętego prztz rząd carski z 
uniwersyteckiej kattdry petersburskiej 
w cbawie aby nie polonizował mło­
dzieży pełnej entuzjazmu olajego po­
tężnej wiedzy i nieustraszonej odwa- 
g f, cień Spasowicza oowstrz/many 
został przed progiem reprezentacyjnej 
san un wtrsyletu wileńskiego.

Czyżby za tym wielkim i czcigod­
nym cieniem miały czyjeś nadmiernie 
h stre oczy ujrzeć jeszcze : widmo

zmagań się obu porozb.orowych or- 
jentacyj politycznych? Czyliźby w sa­
mej rzeczy wlokły się jeszcze  za W ło­
dzimierzem Soasowiczem wszechpol­
skie inwektywy, co miały już chyba 
czas, rc zwiać się z pod stóp wielkiej 
postaci Spasowicza i przestać zagra­
dzać mu drogę do polskiego Pan­
teonu?

Widać, że jeszcze nie upłynęło do­
syć lat.

Mówił one^daj pod dachem pana 
wojewody o Spasowiczu Aleksander 
Lednicki, bawiacy w Wilnie przejaz­
dem ze swoich Bortkusżek o polet­
kach przeciętych granicą polsko-litew­
ską, do Warszawy. Przemówienie jed* 
nego z tych, co bl.SKO stali Spasowi­
cza, co z nim dzielili zarówno pa- 
ies ranckie łaury zawodowe jak wielką, 
ciężką a zakonsnirowaną pracę około 
sprawy polskiej w obu stolicach car­
skiej Rosji—przemówienie Lednickiego 
oprawiło Towarzystwo Prawnicze w 
ksztan i nastrój jakby ,akadem ji“.

W obec elity inteligencji wileńskiej, 
z przodującymi licznemu zebraniu pp. 
prezesem sądu apelacyjnego Resiytu- 
tem Sumorokiem, prezesem sądu okrę­
gowego Szczepkowskim, przewodni­
czącym urzęcu prokuratorskiego Piisz- 
czyńskim,;delegatem orokuratorji Kop­
ciem, sędzią Malińskim, mec. Marja-

nem Strumifłą, mec. Z \gm unttm  Jun- 
dziłłem etc. etc. tudzież vice«woje«vodą 
Malinowskim—zasiedli za stołem pre- 
zydjulnym pp. b. rektor Parczewski 
prezes Towarzystwa Prawniczego im. 
Uaniłowicza i b. rektor M arjanZdne- 
chowski prezes Związku Literatów. 
U stołu też zajął miejsce mec. Ale­
ksander Lednicki. Z za stołu też 
przemawiał,

Pierwszy zabrał głos Drof. Alfons 
Parczewski. Slęgnąt do wspomnipfi 
osobistych, Przypomniał epizod z 
krakowskiego jubileuszu Kraszewskie­
go—październik 1879 r.—kiedy to za 
bankietowym stołem po przemówie­
niu Spasowicza, zerwał się na równe 
nogi profesor uniwersytetu lwowskie­
go Liske i w przemówieniu pełnem 
niesłychanej webemenej: odpowiedział 
Spasowiczowl. Wówczas to jakby zer­
wały się przeciwko sebie, ciskając 
pioruny, oba kierunki myśli polskiej, 
co przeriurtowały głęboko całe 
159-Ieinie dzieje poroabiorowe nasze­
go narodu, co stały na ich początko­
wej rubieży w osjbach  księcia Czar­
toryskiego i Józefa Poniatowskiego, 
co stały jeszcze na rubieży 1863-go 
roku w osobach z jednej strony 
Trauguttów, Padlewskich, Langiewi­
czów, a z drugiej— Wielopolskiego. 
Dziś... już się Polska nie rozdwaja

na tych, coby stanąć nreli ,p o  stro­
nie*" Czartoryskiego i tych. coby się 
im nreii przeciwstawiać jako .s tro n ­
nicy* lub partyjnicy księcia Józefa 
Dziś im obu ■ stała się—sprawiedli­
wość. Czy jednak od Wielopolskiego 
i Traugutta dzieli nas, Polskę wskrze- 
s/.ona. wystatczający czasu przedział, 
.aby dziś już ze spokojem i równo­
wagą Potomności oceniać i sądzić 
tę całą, ogromną g rę  f,oiozbiorową... 
sza l , kolejno idących w górę to 
opadających, Drześci gających siebie 
kolejno, a na których przecie obu 
leżały najczystsze, jednakowo gorące, 
miłością Ojczyzny spłomienione, pol­
skie serca!

Odpowiedzi z ust prof. Parczew­
skiego nie usłyszeliśmy. Tylko czuć 
byłe najwyraźniej, jak słowa jego 
poszły głęboko w dusze słuchaczy. 
Jak sięgnąć okiem po zgromadzeniu: 
siwe lub siwiejące spostrzegłeś gło­
wy. A pod term slwemi lub szpako- 
watemi czaszkami pracowała pamięć, 
poczynająca coraz żywiej, coraz ży­
wiej puisować...

Tedy podniósł się prof, Marjan 
Zdziechuwski i słowami 1 nad w itniic 
żywtgo kwiecia baiwniejszemi hołd 
złożył pamięci Saasowicza, wielkiego 
patrjoły, przerastającego duchem i 
umysłem niejedno z pokoleń naszych

poi odbiorowych. Zwłaszcza suggestyj- 
ne było to, co mówił prof. Zazie- 
chowski o stosunku Spasowicza do 
t. zw orjentacj1 słowicnofiiskiej.

Wśród wi :lkiej ciszyjpełnej żywe­
go oczekiwania rozpoczął Aleksander 
Lecmcki malować wielkieml rysami 
dziej." żywota Spasowicza.

Wyrazić się wolno, że w miarę 
rozwijania się przeszło dwugodzinnej 
mowy, sam mówca zawołany rósł w 
oratorską swadę. Porywał go temat. 
A tak nitocenionego dla mówcy kon­
taktu  z auoytorjum, ani na chwilę 
nie brakło Slu hano pilnie niezmier­
nie pilnie, niemal chwilami z zapar­
tym oddechem. Nastrój istnych jakichś 
.Dziadów* panował na sali. Duch 
Saasowicza zdawał się gościć wśród 
zgromadzonych—niewidzialny.

Dwa momenty z przemówienia 
Al. Lednickiego trzeba przedewszy- 
stkiem podnieść: charakterystykę Sna- 
sowicza jako mówcy-adwokata oraz 
jako polityka. Al. Lednicki doszuku­
jąc się istoty  potężnego czaru, któ­
rym Spasowicz—bynajmniej nie kra­
somówca, nie .orator* w utartem ro- 
zum eniu — opanowywał słuchaczów 
i prawdzie a sprawiedliwości torował 
drugę do kratek sądowych, widzi tę 
istotę w imponującej potędze umysłu 
Spasowicza, żelaznej logice jsgo ro­

zumowań, w głęb< kifcm przemyśleniu 
do najdrobniejszych szczegółów tego, 
co mówił.

Ucnocził Spasowicz-pplityk za wo­
dza *ugodowców». Nie pochodziła 
ta spas^wiczowska a raczej wielopol­
ska ugoda od rosyjskiego słowa ugo- 
dliw ość  lub agodniczat'— o, me! Ro­
zumiał ją, tę ugodę i Spasowicz, o- 
. ooliwie on. jako metoaę polityczną. 
W nim samym był tragiczny konflikt, 
l e n  realny, pozytywny polityk był 
zarazem romantykiem. Jemu też przj- 
świecał, jako ultima Thule dążeń na­
rodowych: ideał Polski niepodległej,, 
Tylko wierzył święcę, że należy jąk 
ognia wystrzegać się nieopatrznych 
albo zbyt pośpiesznych oaruchów 
któreby taki wziąwszy oołakany k o ­
niec jak powstanie 1863 go roku, od­
wlekły na niewieuzieć jak długo albo 
zgoła uniemożliwiły osiągnięcie tego 
ideału. Przeto, ten gorący w głębi 
duszy patrjota-romaniyk usiłował .rzy- 
mać nieustannie natód polski w ca 
piętych cuglacn — aby, strzeż Bpie, 
n*e poniósł i ... karku n it Skręcił. 
M usiał wciąż podnosić w górę ostrze­
gawczą rękę. Lecz ręczyć można, te  
w  stosownej chwili opuścił by ją jak 
starter spuszczający chorągiewkę przed 
szeregiem rwących się naprzóc. wy- 
ścigov'ych koni — i samby pierwszy
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Niedole przedm ieść.
Zwierzyniec.

Z  S Ą D Ó W .
F a łsz e rz e  p aszpo rtów .

«ULICA» BO B RO W A  NA ZW IERZY Ń CU .

potyczki, były wykonywane ściśle Okrtgowego u  zędu Ubezpieczeń w
według kosztorysu, prosić Magistrat Warszawie, SKierowując je uo odnoś-
o angatowanie w tym ctiu  jednego nych komisji, okólnik Okręgowego 
technika. : Związku Kas Chorych w Wilnie w

Pozatem zostaio załatwione poda- sprawie udzlaiu Kas w Kolonjach let- w  dniu 3—tV 24 r. do kancelarii siaro-
_  . . . . , JT , . . j  - u i .  a i i te  Magistratu m. Wilna o udziele- nich dla dzieci członków Kas, sprawo- stwa t?ow. Wil. Trockiego zgłosił srę niejaki
Zwierzyniec wznosi sit; ku j  rr odpov .ednich kredytów, ale fę spotkał zwykły los—śmiecie zwo- nie dodatkowej pożyczki r.a budowę zdanie przewodniczącego Zarządu z y ”111! 1 Gordon z podamem na otrzymanie

gdy podjeżdżam:- don- zwykłą droga są n n e  usterki, które me wynikają z lone  Są nadal. gm ad.d  sz /.oh igo  pfż) ui. Szepiyc- z a ł a t w i ć ^  prz zeń spraw w okre- f j S b a
od ul. Mackiewicza malowmcz.m, G.aku gotówki Mamy na mysii d |ły  Oświetlenie na Zwierzyńcu posia- kl( f0# .. ^ sit od dc 16 bm decyzję Okr. S t o ^ n a S i ^ S  5
Ci.uoami sosen i p.ęku/ni zarysem w lasku p.*.> ui. lom,. za ana, Li- dają ulice-- W noldo-a, Dzielna do w  sprawie potyczek na drobne Urzędu Ubezpieczeń na odwołanie stałymi mieszkańcami gminy Janiskiej. Do
v rpórz. Na pierwszy też rzut o a n «  tewskiej i Zwierzyru . iej, do których G>«dym.nowskiej, część Sołtańskiej i remonty uchwalono wydawać pożycz- się Zarządu od uchwał Komisji Roz- podania były doftączone zaś w raczenia gmi-
f i S t i S S w s S f t i S M  f c * L l ' m t e . r e|M lU™ wv p o S '  L,p. r ei- N“ e an“ ieciem- fil na r’ m „. domów. z u a M u ^ y jh  jen,cz.j v a ,raw ^ iw iao a  ń V o ,mue r .tdm iescia W a. J st gęscitj z całego miasta. /v\ie)s,.ovy, i osteru nosć, się na nieruchomościach, posiadają- kom Kasy p. A. Bondanowiczowi i gminy.
z  ludnionv i więce znany. Trzeba r "k Pjy10!1 interwenjował w Komisar- Zaznaczyć tu należy że oświetle- cyth uregulowaną hipołekę, przyczem p. E. Pcłu suskiej; powziął uchwałę Jak sie później oluzało oba! przedostali 
zrsać jednak jego historję. Gdy się jacie Rządu o wydanie zakazu itego nie ul. Dzielnej—to zasługa wyłączna budujący wydaje weksel, który ma o wprowadzeniu w fcycie od 1 czerw* nielegalnie i w żadnym vty
zwefcy, iż za c - f J w gdy należał do i zmuszona Magistratu do zasypania .„ieszkańców jej, którzy własnym oyć S zpie zohjS kaucją U pon& ną ca b. wntoskó, Komfśj Świaaczeń w
p. M arttnsoua ułożono tam już b .u - improwizowanych śmietnisk. Sp a ę K0Szien. przeprowadzili linję. ś w ł .io  na pierwszem miejscu, o ile zaś hipo- sprawie udzielania pnmocy lekarskiej Tą sprawą zainteresował się zasiępca

jest na tej ulicy zaledwie od kilku teka nie jest wywołana, czy też zie- ubezpieczonym, w wypadkacn wyjąt- sta .ost\ powiatu wą.-Trockiego Lukas sewicz, 
tygodni. mia należy do innej osoby, — żąuać kowc ciężnicn i nagłych, w niedziele kłórj’ scwierdz.ł i » aaczenia b / ł j  fał-

Tak w Ogólnych zarysaćh przed- zabezpieczenia w formie dwóch żyr i święte przez specjalnie w tym c-lu stankk. ''c^kt remu ntejlii o lb  ei
atawia się gospodarka miejska na na wtkslu. zaangażowanego iekarza, zachowując Krewer miał ;aofiarowa za to 15 dolarów,
Zwierzyńcu Pomimo obitm ic pp. W , d cc  tego, że na mocy nowegc zastrzeżenie, zawarte w regulaminie który pote m zbiegł do Litwj. 
Bańkowskiego i Piegutkowskiegc, do rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo* dia chorych cc do ew. zwrotu Kasie . Onegd»J spraw? ia znalazia się na _ ro -  
których swego Zl.su zwracali się ;p0litej o rozbudowie m ast, kom.te- kosztów wezwania lekarza w w y jja f  w o ^ c z y fo b ra d o S ę ffi jSdsewicŁ Oskar* 
przeds awiciele miej cowycn obywa* ty rozbudowy mogą wydawać pożycz- kacn stwierdzenia przez niego, że żar pprok. Rauze. Ławy orońaze zajęli me- 
teli ż dnych absolutnie próśb delega- również na budowę domów drew- wezwarne te n it było wywołane nagłą Jasi: Michniewicz, S yszkowski, Szyrwint 
cji tej nie uwzględniono. nianych w wysokości do 30 proc. polrzeoą po wysłuchaniu wvjaśnień ‘ Czernichów. ■

Rów na Bdbrowej nadał jest siedli kosztorysu, Komite, jedno t„k,e pierw- Dyrekcji do protokółu Komisj, Rewi- ny j ^ i s ^ o r S S t  C k ®  ^KreweTi 
skiem tnalarji i wilgoci, cnoamki nie sze podanie przychylnie załatwił. zyjnej w związku z zamknięciem ra- Ooruo.i, i?tórego poapis fi^urow-ał na za
były poprawiane i bruki zwierzyńce- —  (x) P r z y g o t o w a n i a  d o  p rz y -  chunkowem za 1926 r., usiosunko- świadczeuia poświadczonem p>-zez urząd no-
kie do dziś dnia przeklinają szoierzy j ę c i a  w y c ie c z k i  w e t e r a n ó w  P o la - wał się do poszczególnych punktów . . .  . c , , ,
i dorożkarze, którym zjv ios k zał k(j w  z  A m eryki. W ostatnich dniach tego protokółu. Gaorfe?a^ ‘o^doi ? 3 w
jechać temi ulicami. Nie Itpiej jts t odbyło się w sali obrad miefsKłej — (x) P r z y z n a n i e  z e p o m ó g  poJnbienir izy.-ie zi ąuientjtzne stałssn 
ze sprawą hygjeny, a wobec wyraz- pierwsze posiedzenie komitetu przy- d o r a ź n y c h  d a  b e z r o b o t n y c h  wanycn zaświadczeń rld jjoo złotych grzvw- 
nego ignorowania jej przez Magistrat jęcia wycieczki weteranów z Ameryki, u m y s ł o w o  p r a c u j ą c y c h  Minister ?y, z zamjam . razie niewypłacalności n„ 
trudno jest dziwić się kuratorom sa- ^ b ra n ie  zagaił v.-prezydent p, Ło- stwo Pracy i Opieki Społecznej przy ' ozosial 03karzen' z0s.

K R O N I K A
Środek <uiicy» zajmuje irzęsawisKO zupełnie inledbane przez brak oopty- 

wu. — Siculisko wilgDci i malarji na Zwierzyńce.
Ki i zaprowadzono światło, że nawet 
poorzedm jego właściciel pomyślał o 
Ttgularnem oaprowadzeniu wód z 
moczarów gnębiących całe przedmie­
ście — należy przyznać, ż t gospo­
darka miejska lat ostatnich posunęła 
Zw:erzyniec w niektórych wypadkach 
raczej wstecz.

Z  poprzedniego okresu pochodzi 
lwia część oruKÓw, wówczas ułożone 
były pierwsze chodniki i środkiem 
dzisiejszej ul Bobrowej przepruwa

W

ŚRODA 

f £  Dzii
Feliksa Kap 

Jutro 
Piotrs P. W.

nitarnym, zniechęcającym się stopnio- kuciewski, poaając do wiadomości, znało ostatnio obwodowemu B iu r u ____
wo do pracy- t e w końcu lipca ro. przybywa aa  Funduszu Brzrobocia w Wilnie 25.000 s , jm Czackiego i Lilcwela.

W  'r . Wilna wycieczka, około 600 osób zł. tytułem zapomóg doraźnych na w  Wycieczka zabawi 3 dni.
Polaków weteranów z Ameryki. m-c maj, d a  umys owo pracujących.   z  życ;a  h a rc e rsk ie g o  Kc*

w  rozwinięciu dyskusji posiano- Wypłaty zapomóg dokonane bv.dą menda wil. Żeńskiej Ch ,ągwi Hd.c. 
wiono między innymi ułożyć pian i w końcu bieżącego miesiąca. Poda- ppuaje do wiadomaści, iż dn. 2 i om
rozkład czasu poirzebnege do zwit- ma zaintertsowanych należy składać odbędzie się odpra va Ko lendantek
dzenia miasta przez wycieczkę, przy- do BiurŚ F jnduszu  B:zrobocia naj- drużyn oou Hufców Chorągwi o
czem uchwi ono następujący pro- później do dma 24 mija, godz. lC-ej w lokalu gimnazjum ks-
gtcttTi; — [x] Z a tru lin ie n ie  le z ro b o t-  ^d . J. Czartoryskiego ^M. Pohulan-czać, dzięki skoordynowaniu piać

Wsch. sł. o g. 3 m. 39 

Zach ał. o g. 19 m. 24

Powitanie gości na dworcu, na- n y c h . Państwowy U.ząd Pośred- ka t l i  

SI. «  ,o  na zostać " S Ś  S 3 2 ł »  Ubi' g,ym ^nadknmicarz S firaff " mic» śniadanie, zwiedzenie miasia, udzielił pracy 103 kandydatom 'oezro- ^  AKADEMICKA.
— r 1 z .a tw ie rłi-e i Ifi « >v w a t  obiad’ prze-jąidżka statkiem pc Wilji, botnym oraz wysłał 66 osób na ro- — K om ite t z b id k l  k s ią ż e k  na 

R ad v  M ielsk ld  Rar WoiewGap^H l olacia> ^ ncer< w Sali Miejskiej i w boty pozam ejscowe. M acierzy Sm olne,. Sprawa
tfóertka !)7.atnft 'o ro fil  /  orsiedzt- końcu P^^nah.y odjazd, -  (x) Stf n o e z ro u o c ia  W eaług b.bł-jotek i czytelń, na Kiesach do-

dzony został szeroKi (1x1 mtr.) rów, SpoitKe/e^In mpteoroIogIc*n« ZnU«d nia MiełsK;ef z dn >1 IV >7 r j3KO h^jwairtie^zte miejsca do cyfrowych danych ogóina liczba bez- Ojostością swoją zapr?ąt; um^s ry tych
ma ący z? zadanie odwadniarir Zwie- M e teo r^g y  u S .  _B S  5 K eS  f f i r & c h  uchwal wJ: zwitdzania “ palono: Kościół JCattd- robolnych na terenie Województwa Kjorzy pojmują j ocetnają^ ro l^ k sią ł-
rzyńca. Dziś—bruki są wprawdzie, ale i  dnia 17- V 1927 r,
znaczny ich procent to przysłowiowe Cis usaie t
„kocie łby*. Choaników mało. gdzie śrennie j
nieedzie, sian ich jest wprost fitalny. Tenpzratura i 

Co to jest wulica* Bobrowa? Za Iredm? 
dawnych czasów był to rów. Od 
chwili, gdy wyniesiony 
woanośri

762

I40C

Jafu prH^nia0 0 A/r^otpr ra*ny> św. Anny, ś» . św. Piotra i Wileńskiego wynosiła w 'ubiegłym  ki, już nietylko iaKO sroaka m uczs
stw^ Spraw W ew- a S a n o  “ d i  do- Faw" '  Gćrę Zatnkow^ 1 ,rz^ ‘ ^ j i  tygodniu 4?83, czego na paszcze- n a  ale również jako skutecznego

w stropę W rrek> za P*,nk‘y -  ■*> wy- fachy pl%>ada: metalowców entiaou m na szerzącą się propaga.i-
Poczynku i wspólnych biesiad wyzna- 317, rooo.n.ków budowlanych 5b2, oę elementów wywrotowych, i oto v

S i  Ińw 7 s s  h h czono: ° g róc' Bernardyński łKoło innych wvkwahf,kowanych 1444 , r c -  c'niu 16-go bm. odbyło się w Jokalu

został do łaiącrl
.ulicy*— przestał być nim prł9  ̂iZ£,*ący '

. kwartału do innych, 3j przyjęcia na nrn - , D . ,, ć u 
W # " * " * *  wlasnpś? gminy’ |  1Pozatem usiaiono

pracujących— 1316 cyjne akademickiego komitetu zbiór-
uczestników Z powyższej liczby pobiera za- ki książek na izecz Macierzy Szkot-

ń n .r t  K i ś - M l o  tefigw ijjM j.w y- &  S S t t W  ?  J ł S n ic f " m S ' i  wycicczld podzicli£ ™  & & & *  ® Ś » < a w o w  *  i m  o tó b , "na m. «e|. W żebranin udział wzieti przeo-

U R Z Ę D O ^ A  *  ‘ niU 7  * *  ~
rgan .zac ja  wt*zędówś ed- kJ od f f i k a S Ł  szyldów i godeł. c ? c,az ' - T  2 ?  J r ‘
i. I czerw c a  r. D Reor- _  L  icwidacia rnz- zwiedzemu Coyn. , Gdańska udaje „ ir szeregowy

miasta na cztery grupy, przydzielając Wilno zaś przypaoa ogółem 4783 stawicie!' zrzeszeń 1̂ ,  prowlttcrjonw- 
im, jako przewodników studentów bezrobotnych, z cztgo mężczyzn 34/0 nych, kół naukowych i wileńskiego 
Bratni?j pomocy U.S.B. i kooiet 1303. kon.itetu mięazykorporacyjnego. U-

Podkteśłić należy, iż wycieczka ta W OJSKOW A, staiono termin zbiórki książek na
■ -  -  u s o w e  n t u; z a n ie  w  czas od 22-go maja do 5-go czerwca

Troszcząc się o zapewnie- 1927 r.
Doniosłe znaczenie akcji komitetu

dzielając* niezdrowe opary. Wt la, a jvfaxiraura za a o b ę -f-2lsc. Tendencja baro- ^Derewrictwo*, 4) zaciągnięcia przez
raczej bi )to ..iF fsyc a w mm na- metrycine' spadek cunienia. miasto dodatkowej pożyczki w wyso
w rt w naju^ali ejsze dni. lu  samo — ^  kości 50 000 zł. na zakończenie bu
dzieje się na rogu ui Krzywej i So­
kolej przy domu Łoiarewicza. Woda 
podchodzi pod domy niszcząc funda- — R eoigan
tn tn ty  i pudłogi. czych z dn. I czerwca r. d . Keor- _  L;kwidacja prywatnych roz

Stawek ZaDłockiego, przy którym ganizacja urzędów śledczych  ------ . . .
stoi młyn Fimonowa, też nie — ma ^resztą pisaliśmy W formie

S S ń t : ^  ^  0k“ ‘,C2ni wa?“ ie PtZybra‘a i0rmy T " Y  o S T L  S m i l S S  Lw oyar-R bw n;g 'o  T w i i i i a 'd ł k , d  ^ . t o t w o  W o l I S ^ w y ć f c P ~ l j w -  >?'] f ™ * -  ,
Trzęsawiska Zwierzyńca hieupo- Z on. 1 czerwca r. b. nastąpi ta SDirvtusu s azoneco Pr itne rc - Prz.yb ł'wa w dniH ,]Pca r.b - dz;ło, aoy w świadectwach wydawa- i składać można w i alu Kon

rządkowane przez mag.strat to praw- reorganizacja, przyczem przy komen- |ewnie teeo .rvlutu i 1 Afi owane W ilna. wyieżdżć wycieczka w nych szeregowym z ukończenia całko- wenie Polonia uk Królewska Nr. 7.
dziwa oolączka, nękająca m.eszkań- dzie wojewódzkiej powstanie Urząd zostana w tcimi trzet hmiesitczm n' dniu 1'gC SierPn ‘a af^z^wy i witego kursu przymusowego naucza- Bliższe szczegóły akcji Kon i d i
ców. Magistrat wysunął tu na swo>ą Śledczy, obeimujący sobą teren rałe- S u b s y d ia  n a  n n  u t  a d  zwiedzeniu Łodzi, RaCizymnia i r,ja umieszczona bvla klauzula stwier- ZOstan4 ańnbłikowane n^ a^*Jn ,Kkrf
obronę a.gument używany zazwyęzaj g0 Województwa. '  dziećm i S o d z i e " ^  Włauz! woje- V ™  i * U  D&' ba 1 iv ia  P raw n lS S

Zadaniem Urzędu Siedczego, jako wódzkie orzekdzltły trz / tysiące zio- bl,SK!ct7 z^ ajomv< h w Foisce w dniu dectwo posiadła zakres wiedzy w środę, t. 1. u-go b. m, na posiedzeniu
centrum działalności na terenie wo- tych na bur e ór^y średi iei szkole ̂  s itrp .Ja  wyjrżdic: z powroterri do p-zeamiotach wymienionych, odpo- Senatt u. S B. zaiejaMzowai y został S
lewództwa będzie: koordynowanie nom nnirzei w Wimi* n - r n ,a ł«. Gdyni, względnie koleją do H iwru. wiadajacy programowi nauki czterech >ł“ 1 awnikow Stud. nto' IL, S. . t

P o d z .ą k o w a n le .
Po ukończeniu 6 cio mie­

sięcznych. Kursów Ktoju i Szycia  
P  G Tomkowiczówny i po 
złożeniu egzam inów . 1 my 
wdzięczne uczennice składam y  
serdeczne bóg zapłać za  Jej 
sumienną pracę nad nam i z  
której będziemy korzystać i z 
której jesteśm y w szystkie bardzo 
zadowolone. L Kremerowa, 
W  Żocknwska N  Kacbwna 
M  Francuzowiczowa B. Baj- 
kowiczówna S. Stasznielówna, 
A. Abramowiczówna  B7. Cze­
sne wska E  Dusiacka J- Po 
powska. O W asilewska W. 
Szulikowskc F  l.ew inówna , 
L Dodzelwer, J Bielkiewiczów  
na i A  Zacharzewska.

jewód/twa oędzie: koordynowana ogrodniczej w Wilnu an piąć ty- Jd y n \ x j Zgc J r 'e ,d r c  w n tn o śc
pracy w dziedzinie służby wywiadów sięcy d |a Towarzys:wa Chrżćściań- 1 „ , S ts n , *?J!^ w.otn,ti s?

Statut
nie-

Towarzystwa Chrzęścj^ń-
ziacznemi poprawicami. Usunięto w jednetn

....  ■ ,  ,  . . . .  „ . a . . .  . m  Oddziałów szkoły powszechne;. z-ianiu łącznik «i» jak również zw.ol «W
czej politycznej 1 kryminalnej, prowa- %kiego Domu Ludów eg Jako sub- . czas,e od r. . . °* m* — S a m o b ó js tw o  u c z n a  VIII -.oio-.e - scilicet w ooronie interesów człon-
dzenie kartotek przestępców'politycz- r jS S m  na z^kre- zdfuW)i:1 Przy Magistracie m. k lasy , W oniu 15 o. rr w cukierni ków Kola Prawników, co dotyczyć miało
nyc»- kryminalnych, pościg A tare- f f i k ?  nad ozie 'mi i m łodzika Wilf‘a zarejesłrc w i ii  następującą ilość przy ul. Jackiewicza N r 10 wysirzu - K urator. K or,

W o je ^ d ^ J , P^=p,o,-,. Tyto, n ^ M  .
dzanie dochodzeń na polecenie władz k s jj n ro te s to w a a y c ł  W myśi o- Pia,Bi:5,y— płonnica—o (jeden wy- 0 ko'icę strea pozoawił się życia Ti Żydów^ w związku z legalizacją śtamtu
sądowych i admin^tracyjnych, w wy- -Hfnieoo ar/ad; nia ndnrKru-rh paaek śm.ertelny), błonica—2, ospow- ucz»:ń V ił klasy gim im. CzaCKiego Z.rząo Koła Prawników postanowił zwołać
padkach, gdy akcja przestępcza z dni' m ng maia r b w^hodz^ vr v- Ka— r dr a —1, krztusiec— 1, gruź'i- Jan Pigienkowski, zam. przy ul. Mo- zfbra™e członzów Zarządu, które odbędzie
Shcm i Kilka powis ,5w. * el' " Z * c a - 5 ,  jag iica -2 , , ó ż a - l ,  zuuszni- J t ^ N r  20 rźyCzyna s m obó jtw a

W y d z ia ły  śledczr, u tw o rz o n e  z o -  w .k j; c a — 2, g r y p a — i .  n ie w y jaśn io n a . w,ony protfram da’.. :i pracy Koła
s ta n ą  p rzy  K b , i n d z i e  m . M ,1 t J , ..  W“ 0 S l t g 0  « a s u  0 bów lSZy w a i  b e d 4  „ W  P O C Z T O  ^  A  Z E  l k Ł t , jA  , O O Ć Z Y T Y .
M o ło d e cz n a  o raz  p rzy  p o w ia to w e j n rła tw  yu w pkcpi rfn 100 7}  9 7} w z m a g a ją c y  si§ la tem  ru c h  s a m o c h o  ^ _ Z n u c z k i  n o c z t o w c  k u  c z c i  ** - 1 w «
Komend*ie sv Głęb ó-m . Do po- d0 3d0 zł. _ 2 (50 gr., do 400 zł. - 4 S S f j L M o 6fŹ yei um chom ił^T o" £ 2 n ‘ i r  K* K aczk o w sk ieg o . Z o- d e is ^ a  p Ó W ^ T w ita f e "  
szczególnych Komend powiatowych z} d o  dUQ z k _ 5  z v Q0 jg o o  zł.—7 e{ ; ó j, . > 3, ‘.1 i ó ?  kazji IV Międzynarodowego Kongre- Czronkow Stowai zyszenic, rż w dniu 19
przydz.eleni zostaną wykwalifikowani z » d& 5 0 0 0 - 1(i’ zł. '’ i dc 10 000  zł. ^ rzys [^ .°  N b b e l n o v >f s ta c jĆ ben/y. pu Medycyny i Farmacji Wojskowej maja o godiSnie 7-ej wieczorem w lokalu 
wywiaaowcy politwzr. i kiym.nalni, _ ' 1 5 °zL pUo, ad?t) za każdp , |0o nową. W myśł w* rowj^otlt».zD3tał jrJfc obi eg * a CZ- ‘5
nad pracą którym  U ^ d  Śledczy wz S ^ z a  s?ę o 30 gr° T u r i c h S o n f  S e '  / ^ t o w e  w u .o ś .; 10, t ^ i  10 r

 V . opłat ta poprzędaio u^ucnotniona, czynna z potio5izną gClU  dok£0ia Katoia I. zagąje.-„e Zebfenm i wybór P«ewodniczą-będzie miał ścisły nadzói. 
Posunięcie to należy

^  Krem iJ  ł a  9 9  ^ rólowa
S  Królowych ICft Kremów
^  Najldealnłejszy, cr^ow icie  aieszkodiiwy, na naul owych podstawach 
i  oparty p :epa at hygienlczno-Kos^.‘tyczi. jest dziś nieodzownym dia

,ffa każde! kobiety, dla każdego sportowca.

przypusz- doi,cza Się jeszcze'opłaty stemlpowe będf_ nie zb^ *ek tro rllw o śc  ? Kacztó>Wskiegp.
 ------- ----  1 A u io d u s  SpólW  l S  ! T : h 5 ! w  " p f z y - .  10  ~~  »  - S ™ . u  „ e;„ w ie a i .  . «  doS! .tf

SA M O RZĄ D O W A , byws S  p y t a n e k  na r .g u  Mickle- , t k u f ć i s & ź  E i ;  j f f i iS  " L v e łd .ci ‘? 2 r . , r , ! “ t ł " J ™ ? i ' "

cego. 2. Sprawozdani. S działalności. 3. Wy. 
bory członków zariąda. 4. Wolne wnioski.

nei po
/ , . .  . I w/-1 • f  f  ó h i i 40 gr.—niebieskim mają na dolnej zebranie odbędzie się tego sameąc dnia o
(xj r  o s i e d z e n  e  K c n iiS j r o 1- ^icza Wileński !, ^02013] ot 10 0 -e], r 7pćr j symboliczne embicinaiv— lekar- godzinie 8 ej bezwzgiędu na iośó obecnych.
ąw. Wil„ T rock iego . n / osU .  nad miarę przepełniony. Zam ast ski i woiTkowy oraz aois Dr Ka- -  Naukowe nosiedzeni Wileńskie... , ___. 1 . A.C./.W G*.aV!»v.i 1 i w ojsM łw y o ra z  napis.. nu i ,  i \d  rsinelroloW crnego odb6-n,em prsiedzem u komisji rolne, wv-,.szesna< tu osób t ó m u m  dozwolo- rol jfeczkowskił Generął sztabs-iekarz

działu powiatowego po'econu zorga- ne) w.ez.e dziewiętnaście. Posteruntco W-ojska^Polskiego II 31 r. IV Między- ?em t*  k Ł  o” Ekologicznej USB.
- - ■—_u------L_s nizować agrotiomowi ffjmikowemu *4 '4  ItrzymUje maszynę. Am na"odowy Kongres Madycyny i Far- N? 1 porzątfńt ozieunym: Dr. Oirszowski:

punkta rozdzielcze wydawania nawo- kroku dait-jl Przec.ązeniel macji Wojskowej Warszawa 30 b  Rrzynade l zarośnięcia szytki pc . orod«.ie.
runął z narodem swoim na pole nie- Jak się, nieorzymierzając, rtkonstruu- zów sztucznych dla .olr.ików. Nawo- Pytanie teraz: kto ma opuścić au- ^ 5  ; 02 '  * Dr- Romanowski: w  spra** rozpozn vama
tylko chwały lecz i pewnego zwy- je jak.rś Forum Komanom  albo Kar- Zy te będą rodzielane przez Wydział |ob..s? Trzy osoby muszą wysiąść? Zilaczkj te uzywane będą do £
Cięstwa. . taginę z czasów Didony lub Hamil- Powiatowy w porozurnipniu z Towa- Które - . . . ufat pocztowych narówni ze znacz- pęche rz  wy jrko t^eść przepukliny udowej.

To trzeba było powiedzieć. Trze- kara. Trudna będzie robota... I kto rzystwem Rolniczo - Handlowem i Gzy jak w wygłodzonej łodzi roz- ĵ amj pocztowemi DODrzednich edycii Dr- w ysock': w  sprawie odczynów seroio-
oa było dać świadectwo tej prawdzie- w ie czy się wówczas słuszność naj- gminami na warunkach bardzo do- bitków mają być wylosowani ci, co aż do wvcz-roaria gicznych Dins;!a, Vogl a i V. gfa-Zms „. ro .
I Al. Lednicki to uczynił. V-Lszą i ledną sprawiedliwość osią.] | oc nych. Na Wy^iefczkę rolników W o - m a j ą  pnjić na dno morza? n  J iW P P C Y T F r.-A  Ł t ó r W a  P«edstaW.eme pr*y?.aku

Starych głęboko poruszył. Mło- nie. jewócztwa W ilińskiego do Poznań- — O djazd!-w oła  konduktor. UN1W ERSY1LLKA gaacor o . D fyftoF
dvm wiele czego im całkiem niezna- Czy nie byłoby bardzie) wskazane: skiego uchwalono delegować trzech — Siać!—v 1 ła p postt unkowy. — r r o m o c j r  1 S-odę dnia 18
nego powiedział. gromadzić już dziś opinie i świaae- kandydatów rolników ze wsi skórna- Pubhczuość burzy się. Przechoa- pm. o godz- 1-e po pcł. w Auli I — F ra n c u sc y  g lo b - t ro t te  :y w

Spasowicza można zrezumieć je- ctwa tyw e j tradycji otaczającej jesz- sowanych pow. Wil.-Trockiego nie skupiają się. Po pięciu minutach lumnowe. Uniwersytetu odbęazie się W iln ie . V ’ dniu wczorajszym przy-
dynie Dod warunkiem, te  się dob-ze cze postać Spasowicza, oto zaledwie Pozatem uchwalono poprzeć ogól- lest niedozwolone mącenie pu- promocja p. Józrfa Kcpnńsl :;go  na była ao W i'na pieszo hjójk3 tdwa5'1 . 
zna czdsy, na tle których siał on i jat temu dwadzieście jak zeszłej z wi- no polską wystawę rolniczą, mającą blicznego spokoju 1 porzą iku. dok to r. wszi chnauk igka skich. męŁczyzr i lcobieta) g abe-tro ^ rów
aziałat. Trzeba doskonale znać i od- downi świata? się oaoyć w Dozna.iiu w 1929 r. v.-raz Wreszcie jakaś pani, której pilno w sięp  wolny. francuskich, ktć-zy od roku * 923 do
czuwać-’ psyche togję tych . zaców. Zresztą — za dwa lata przypada postanowiono prolongować pożyczkę 02 kolej, przesiada się do oorożki, SZKOL" fl 1930 postanowili obejść glob ziemski,

Powiadają: nie czas jeszcze na setna roczr.ica urodzin Spasowicza. w sumie 1440 zł., zaciągniętą w jakiś pan klnąc, co się zmieści, wy- — £x) W y cieczk a  w ychow ań- rzesomu w celach naukowych. Co
Hł»Vn.imHiA netQłpr7tTPCrn e^rłii r» Y^olno impfOV”:_____ — -_ł __«1.n. nurnik     t . . . :__„1, u/.ui. c i u n rłocłariinlznunr i r ł o  no nXin crb-nłn mo^Amianl/iai cł/\ vr/ll. Vq n 3m1zq nH tf*i OHHTOŻV ITUUtlO

demję wileńsi

jest siąm Lednicki. nia te) rocznicy jak do monrgraficz- W 1 ' ł Czy nie było prościej .zapisać* bywa do Wilna wycieczka wychowań- jednej restauracji gdzie można by
Wszelako... ludzi, którzj tło lipo- neg0 opracowania pełnego nerypetyj ~  (° )  Z posiedzenia  Komitetu numer autobusu, zapowiedzieć kon- ców szkoły mazowieckiej w liczbie sprzedać pocztówki głoszące, że kie- 

ki. stosunków i warunków wśród któ- okresu zmagań się ugodowo-wszech- ro z b u d o w y  m . W ilna. D n a  16 duktorowi, że karę zapłaci—i nie mi- 30-iu osób łącznie z kitrownikami równik wycieczki właaa siedmioma
rych rozwijała się działalność Spaso- polskich  między wyd, niem ostatniego niaia odbyło sic posiedzenie Komite- trężyć publiczności, wywołując przy- W związku z powyźszem Magisf- językami. Jak dci d bohaterscy on-
wicza znają i odczuć potrafią—coraz ichnienia prćez zd-uzgotane powstarną tu rozbudowy m. Wnna. tern zbiego wisko? rat postanowił udzielić wycieczce dróżnicy zwiedzili Francie, Belgię,

- „ - .   'egjonowij Pierwszej -    .---   1 - -------- „  - — . - —  —  - - ..
90-tych, są czemś tak udleglem 1 tak... Brygady do Kongresówki obalając wl* zasadniczo, aby: 1) przy udzie- W ilna  na posiedzeniu 16 b. m. po Anny) Tunis, A anako, Włochy, rlulandję,
oDojętnem tak doprawdy czasy wo- polską szablą słupy graniczne między lar,'u pożyczek na bndowy na nieru- zatwierdzeniu protokółu poprz dnitgo O pitkę nad wycieczką powierzeno Czechy, Węgry Rjmutiję i obecnie
jen Krzyżowych au-trjack.m i rosyjskim zaborem chomościach położonych przy sieci posiedzenia, załatwi! następujące spra- p. Kiewliczowej z Wil. Kuratorjum są w Polsce. Kędy pójdzie Jalej eks-

Juści, przyjdzie niezawodnie taka qz  j  wodo^ągowej i kanalizacyjnej, żądać wy- wysłuchał komunikatu dyrektora Szkolnego. , pedycja rnaukowa* nie ustalono je-
pora kied; się będzie rekonstruowało *, pizyłączema do tych sieci; 2) wobec Kasy z wykonania uchwał poprzed- Zwiedzanie zabytków i okoJic m. szcze Zapewne tam, gdzie uuzo łu'
takie jak Spasowicz postacie na pod- . konieczności śledzenia za tern, żeby nich posiedzeń, Drzyjął do wiaao- Wilna odbędzie się przy udziale ucz- twowiernych kupujących fotografje
stawie mozolnych badań i szperań... ^ l / ł | | l ' 0 &  roboty, na które zostały udzielone mości: szereg okólników i wyjaśnień niów gimn. im. Kr. Zygmunta Augu- .śmiałych* podróżników. A może
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nie iyie śmiałych — co modnych i 
przedsiębiorczych.

Ponaato trzeba dodać ż e o w 'g lo b ­
tro terzy  posługują się dziwnemi ma- 
pcmi, w którytL Wlino ieźy w Rosji 

—Nagle t n iespodziew anie! jesz

W Y P A D K I i K R  &DZ1RŹE.
— Ujęcie uczestnika kradzieży  

w warsztatach kolejowych. Przed 
kilkoma dniami pisaliśmy o dokona­
nej w warsztatach kulejowych w Nc. 
wo-Wilejce znacznej kradzieży. Obec-

cze onegc aj jeaen z naszyci* nr len r- nie dowiadijemy się, że władze poli- 
gicjniejszych uz:ałaczów społecznych cy]-nfi N ..W ilejki wpddły ,,a trop 7j 0 . 
wołał w pewnem icznem gronie: dziei. Nazwiska sprawców kradzieży

Takie chłody., w rpaji Nte- Są jUj  znane, a towar pochodzący z 
słychana rzeczl I gd) fego w Wilnie giadzieży znaleziono u pasera Delta 
nie było. Panie i panowie! Precz z Qolba zam. w Wilnie przy ul. Za- 
radą miejską, która toleruje takie me- wainej 32
porządki! Nowa rada miejska niedo- _ Tajemn-cze zatrucie siostry  
puści |byśm> !u w starodawnem w  1- m iosierdz-a. Przed fclk ma dniami 
nie o tak wspaniałych tradycjach, mieli w ki;nit« ^yćbjatrycznej U S.B. n,ie. 
chłody listopeccwe w prlow e n a jd  szrz3cej S1C przy u j Lfctnlej na An- 

A tu wczoraj nagie i mtspodzie- tokQiu m kł miejąęe- tragiczny

W WARSZAWIE
Kaucjonowany i K oncesjonow any  
DOM KOMISOWY LECFŃ

Ignacego BFRGFRfl,
ul. J  SNA N r 22.

INFORMUJE we wszystkich sprawach 
w sąaacn, urzędach państwowych, 
kom unalnych oraz hipotekach, p.zy 
ccerr przy a*d zainteresowanych do 

_______ Warszawy zoyteczny

M.ejski Kinematograf 
K ulturalno-O światowy

Sala Miejska (ul Ostrobramska 5).

. Dziś będą C z e ł o n  i i 4* drama w >0 aktach. Nad program: m
wyświetlane Jilm y: » ł ___ * I C I J 1  «nA PRZEŁAJ* kom edja w 2 akt. SM

OKOLICE* w 2 aktach. W poczekalniach koncerty radjo, £ 5
b:l< tów: jgjJ_

m

1 -PIĘKNO WILNA i JBOO 
Kasa czynn ,• od gooz. 4 ir.. 30. 
parter — 60 gr., balkon — 30 gr

Początek seansów o godz. 5. Cena

Dziś' Zachwycający H ą - a h i f l *  h f > T  t t n c 7 n r v « * t n (< sztoka erotyczi.a.
Szairpański F iln . j ^ n i S I O l S I  O c i .  p c i S Z p O r l U  to  , 0n gł czarująca MAR JA 

CORDA i HARRY L1EDTKE, Na scenie: Ni żądanie publiczności występy imitatorsy naśladowca 
zwierząt i ptaków MIRO MALTAN1. Seaiisy o godz. 4, 6, 8 t 10. m 15.

£9, K uc* P o  l o n i a * '  Dziś znakomity aktor, ldeal dzisiejszych kobiet danser i sponowiec OLAF FJORD
T eatr >» J  ■  czaruje swoją grą 1 uiodą w wielkim dramacie nr*

Aukcionista Wileńskiej Izby Skarbowej 
C asień SmajLewicz na zasadzie art. 1027 i 
1030 U. P; C. tudzież § 33 instrukcji o przy- 
musowem ściąjz .iu państwowych poaatlców 
■ opłat ż dn. 17-V 1926 r. (Dz. Urząd. Min. 

  ___ ____ w v n ,  Ska-bu Nr 15; pcdaje dc wAdomośc ogól-
w anie: c z te rn a ś c . ;  s to p n i c iep ła  c iep ły , d ek  a m ja rf0 w icie: p d a i a c a  fu r ,k n >  lniu 21 ,« aia 1927 r- ? goc* ■ l0*
majowy deszczyk a nawet ped w e- sjnsir„ m ihsi' 0/ ia d Narizie.o t ,  , ^  i poł ra"UK Woi0kaI,L ? g!0 ni5 ,r7yC7ń r  n n n , ,m  s ło i  f  . n w o s e r o z ia  p . IN io z it;ę  T o l-  ul. 7 Tgowet Nr 25 w Wilnie odbędzie s:ę
c z o r p o g r z m ia to i  . . . .  kaczowa z n a le z i tn o  leżąca bez D rz-- s p r z e d ......................................................... -

P ta sz k i z fśw ie rg o ta ły ; ro zśp iew ał, to m n o śc i. ruchor

O b w ie s z e z e n fe .  ą K l S  S S R - ^ S 3.,J Ś 8» ' „ T a n i e c  r.a sercoch“ . 5
- •  - ......................  -  • - e - o — * - " * '  IJurapa: Parter 80 o t .  *0%.Uwaga: Parter 80 gr.

Re: esn Handlów.
gnięto*.

Do Rejestru Hanalowego Sądu Okr. w Wilnie wcią-

3E1E2I KORZYSTAJCIE z OKAZJI! ( @ @ 0

j Tani ipdz-eń 1
aż z licytacji niżej wymienlontonych 

ruchomości naltżących do p. Plebańczyka 
W alentego celein pokrycia zaległości oodat- 
kowych: 450 doniczek truskawek, 300 doni­
czek hortensji, 150 doniczek szparagusów i 
22 dizewka duże -Laury*.

Aukcjonista Wileńskiej Izby Skarbowej 
(—) C hasień  S m ajk iew icż.

Nr 45Ó VI.

P a ń s i w o w a  f a b r y k a

Wyrobów Tytuniowych w Wilnie
o g łasi. niniejs7em

p rzetarg  o fe r to w y
na sprzedaż om to 50,000 kg, starego 

żelaza lanego, kutego, „tali i mosiądzu (łom 
starych maszyn lyluniowych), oraz n» 10 
maszyn gilzowycn (w stanie n.erozbirym/. 

Reflektanc' winni nadesiać do godz 9 ej
 ..........._ dnia 18 czerwca 1927 r. swe oferty z napi-

gr. do 1 "zł. 75 gr. ' '?  a u io w ia  3em O fe rta  na łom roaszyuowy (maszyny
— Tuw im  w W iln ie  Wieczór antor- P ®dn e Spr w ę ro z ja śn ie n ia  z a g a d k i, gilzowe)* poa adresem Państwowej Fabryki
_ni . „— tt .Tnliana Tuwima w ■  i_ i _______ ........

się poec- nasi. Pierwsze oględziny lekarskie rio-
jeo e i z mch wysunąwszy nos p^ Wadziły do skonstatowania, ie  za- 

przez lufcik taki wiersz natychm.ast tłlodzi tu wypadtk L,f,utja
uJoży« ,  . * , r. ,• j  * na r3iie nie można było ustalió cze-m 

W czc.aj futra z naftalin dobyto, zatruty został organizm Tołkacźowef 
A dziś ciepła już czfejnaścte W ot e« zachodzącego p o d e j S
„  , J ł s,opr ił że miał tu miejsce czyn zbrodniczy.
Kalendarzowy wreżbite, bladze śledcze zarządziły aresztowanie
Zb agowałrś się waść najokrop- jednej z ii0str miłosierozia, koieża„dk

*̂̂ 1 zatrute,. udnosci przeprowadzenia 
TEATR i MUZYKA, śledztwa^powstały z racji b ciężkie- 

— -R edu ia*  na P o h u la n c e , P rz e g lą d  stanu zdrowia Tcłkaczow'ej leżą- 
re p e r tu a ru . Diiś -  -W małym domku* cej bez przytomności, jednak na mo- 
drama.-W 3 a-iiach T. WttnerŁ* cy m attrjału aochodztnia wiadze sa-

Juiro — Wieczór autorski J. Tuwima. d o w o  ślfilr7P u/uHahi m  -  j  • 
Piątek -  -Uciekła mi przepióreczka. -  oowo Śledcze v yoały rozporządzenie

komeaja w 3 aktech St. Żeromskiego. Z w oln ienia, lle s z to w a n t
Ścbota — ni pożegnalny recital fo rt^  Tajemnicze zatrucie siostry Tolka-

planowy Grzegorza Oir.zbuiga. _ _ _ _ _ _   ̂ czowej hie przestaje zajmować władz
śledczych. Przyjście jej do zdrowia

dn;3 27 kwietnia 1927 roku dodatkowy DZIAŁU B—
°u B IX W ileńsk i Don: T ov.arow o-Przem ysłow y 

Brecia Ja b łk o w scy —spółka akcyjna* Na mocy decyzji Sąnu 
Apelacyjnego w Wiln e z lia 22 grudnia lb25 ioku nad l.ite- 
resam spółki akcyjnej -W ileński Dom Towarowo-Przemysło- 
wy Bracia, Janikowscy* został usianowiona admmisiracja w 
trybie orze widzianym w art. 392—400 U5t. Post. Handl. na 
mucy protok«łu ogólnego zgm maazema wierzycieli po ienio- 
nej spółki z dn. 28 czerwca 1926 r.,przyjęieg:i przez Sąd Okrę­
gowy v Wilnie dnia 29 lipCi. 19ió r. do wi^aom -ści, i.a admi- 
m str-iorów  tej spółki wybrani zostali: 1. Edward Desz, zam. 
w Wilnie przy ul. Zygmnmowskiej 12, 2. Feims Jabłkowski— 
zam. w Wlmi-’, arzy ul. Zygmuntowskiej 4, 3. Feliks Laskow­
ski—zam. w War Lawie przy ul. Pieunej Nr. 16-a. W sz-stkie 
zobowiązania i d o k u m e cy  w imienin administracji podpisy­
wane być winny przynajmniej przez dwócn adminlatfatorów 
łącznie. 389—VI
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lo w a ry  są  n a jm o d n ie jsze  sezonu  r. 1927. K I  
o wyższy raL ai uczit? się przy kupnie za gotówkę.

^  W  JA N K O W S K I i S  ka U

d o  2 0 .g o  MAJA
SPRZEDAJEMY 

WSZYSTKIE TOWARY z  RABATEM 
O B U W I E  .

Hanulow

1  W iln o ,  W i e l k a 4 2 V . aS " w . '„ t ; j T e l ,1 .2 0 0  |

I W ”  J   —---------E* .

Ceny mieisc na przedbtaw lenia od

Dnia 22 kwietuia 1927 r. dodatkowy. Działu A
4322 II A. -A bram  K opelow icz i S-ka sp ó łk a  firm o

Godeł Gerc, zam. w Smorgoniu-h, star. Oszmisńsktego 
jZst wspólnikiem przedsiębiorstwa. 412—VI

iilmioco, llance, sol nawozową 
CHORZOW*, poleca Hodowla 

i Skrad Nasion S. STilpiszewskl, 
Wielka 15 ^Szwarcowy 13),

Sk op roln i czy

s łi znakomitego poety Jul Jana Tuwim?1 
W inie wywołał tak olbrzymie zainte­
resowanie, zwłaszcza wśród młodz^zy, 
ie  bilety są rozchwytywane. Na pro­
gram wieczoru, który odbędzie się

S P O R T
Srom otna ooraźka W illi.

Wyrobów Tytuniowych w W ilnie, oraz zło­
żyć do Kasy Skarbowej w Wilnie ;0 dyspo­
zycji Państwowej Fabryki W yrobóu Tytu­
niowych w Wilnie, radium  w wysokości 
około 3 nroc. ceny oierowanei,

-  . o n i  v c  V  n  a  w  | P V V  W* t i  l A U W l i a C d  /. t— f ł 2  j lC D *  u  V  j  —- —------- - y  9 —  —  —   i

3' amandra*, przewódca gzą 0 tjroną branki jest intensywny ataL Tjk  tową, oraz zabrać zakupiony łom i maszyny
tego poe- j byro w łym spotkaniu. Poi ńń pomimo 8;*2o »e, a to pod rygorem utraty vadium.

 , oj poema aj abe- stosunkowo obrony 1 osłabionej bra- Łom wspomni my winien oti rent oglą-
-Pioir Płaksin* oraz wiele met ^ukc y. myc kien] Pnjjy™ pomocy odniosła nad mistrzem dać w Pańsiw°wej Fabryce wyrobów iytu-

W spółiedaktnr 
zgrupowanych 
tó r, odczyta m.

uotychcza: wierszy. Bilety do nabycia w oftręgu (p] waine zwycięstwo"w f rażone* suT- niowych w WnMe' ul. Kurlandzka Nr 9 w
biurze pi dróży -Orbis* oraz w księgarni. sun ą era bramek 5 :0 .  Od sami począ.ku goazinach urzędowych od dnia 2C maja r. b.
-Lektor,. ,  ,  7r„ "ra o tw jn ?  bez wyraźnej przewagi której- ' J *'i      ' ' " “I  f ” ' ifi‘

— □. O in zb u ig  w  -R ęaucie* . -ia- * eiwiek z drużyn. Karny podyktowany *:
b jm ity  pianista, laureat międzynarodowego lęfę przestrzeliwnjo Baniak wi ą kowo w
konkursu w Waiazawłe, Grzegorz Ginzburg, Qnh t m niedyspo. o w a r '.  Kike it .i Iachę-
wys-tąpi w sobotę 21 bm. w Reaucte meoa- ^  m ioaą drużynę Pogoni do cz,nu, to też
wolaln.e po raz os*atni. , . w> 15 m.nucie ładną główką zdobywa Paw-

Ctny m itise od 1 zł. do nabyca w biu- t owaki prowadzenie Po kilku minutach Ha­
licki z przeboju zaobywa drugą bramkę. Otu­
cha wchodzi w szeregi Pogoni. A.ak jtj za­
czyna grać celowo c przynosi po przerwie 
trzy lastę^ne goale. b » a  ze strzałów Paw-

rze -Orbis*. MsJ3
— T ea tr P o lsk i (sa la  -L u tn ia* ) Dzió 

-Dudek* — Ftydeau. ła sa wywołująca nie­
ustanne wybuchy śmiechu na w idow r'

gdyż Saaro n>e ręczy ani za ilość ani za ja­
kość łomu

Państwowi* Fabryka Wyrobów 
Tytuniowych w Wilnii 
ul. Makowa Nr 1N19 
Dyrektir (—) Zieliń&ki.

Nr 492-VI

n  P L A N Ó W  n  
|\SwiATŁODRUKl/i 

n z. K R u pa wi f

— P rem Jera k r c ło«hw ill -Ju rro  po- j3Wskieg0 i jeden Halickiego po ładnem po- 
goGa*. Kiotocbwila amerykańska n  nwoo- daniu le ,io skrzydło irego. tym wyniku
da -Jutro pogoda*, która po raz pierwszy spazia D _ Kalz edgwizduie k-^niee zawndńw.

SZCZEPIENIE OSPYj(Vaccinatb) 
w  Poradni P ol. Zrzes*. 

Lekarzy Specjalistów
ul. Garbarska 3—17, teł, 6—58.

się codziennie w g. 1 —2 1 
Na żądanie wydaje się

dziej pizygnęb'<‘nego e t opejczyka, to też 
u tw ó r ten (grany i w W .lnie przed kilku la ­
ty ) c eszy s.ę  zaw sze powodzeniem  w yjąt 
kuwem. .

«V głów nej roli kobiecej w ystąp i M 
M alanow iez-N .edzielska, męskiej zaś K. 
W yrwicz W icurowski, który "ę sztuką reży­
seruje.

nienie zanługiwau: Nikołajem. Bernatowicz 
(chwilami t niebezpieczt. ), K jtanowski na 
punr-jcy i Mackiewicz. W iro Kiro zawinił 
zdanien, m ojtm  dwie bramki. Zwycięstwo 
aczkolwiek nie « *akim stosunku zupełnie 
zasłużone. Jak w nć pev-ie fermenty nurtu­
jące wewnątrz lVilji odbijają się zoyt wy- 
r»źnii: na jej grzr i w tym rok szanse mi-

P o p o łu d n ió w  ka n : d z ie ln a  W nie- strza nje Są nżjiepgze. Zresztą zobaczymy co 
dzielę o g. 4 m, 30 pp̂ . grana będzie świe- pokaże druga tura.
tna -Simona* a 
w roli tytułowej

M Mrianowicz-Niedzielską

RAD JO
— P ro g ram  stacM w arszaw sk ie j.

12.00. Komunikat lotniczc-meteorogiczny.
15.00. Komunikat gospooarczy ofaz me- 

teoroiogicznv.
16.45—17.10. Program  dla dz>eci wjrp. 

o. Zotja Hanczak.
17.15 Kor cert uoprłudnio vy. Wykonaw­

cy: Oritiestra P. R pud dyr. józtfa Oz i m iń­
ski egcg Sabina Szyfmenówna (śpiew) i prof. 
Ludwik Ursteir (al omp ).

18.40—19.00 Ro maltcści. Przypuszczal­
nie komunikaty.

19,00—19 25. -Skrzynkc pocztowa* ko­
respondencję bieżącą ouów i dr. Marjan Stę­
po wski.

19.30—19.55. Odczyt pi *Co robić z 
dziećmi w lede* z cyklu iHygjena* wypo^ 
wie dr. Ma-celi Orcmski.

19 55. Komunikat rolniczy.
2Q.i5. Przerwa Komunikaty.
20.30 Koncert wieczorny. Muzyka ope-

retkowa.
22 n0. Sygnał czasu, komunikat lotniczo- 

meteorolog.czny i komunikaty prasowe, i

W. T.

C H C E S Z  OTR/W MAĆ POSADĘ? 
Musiaz ukończyć ku sa tachcwe kore­
spondencyjne pruf. sekułowicza, 
Mraiszawa, Żórawia 42 Kursa w yu­
czają listownie: buchalterji, rachunko- 
woući kupieckiej, kores^onde cjl 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
prawa, aa. grafji. pisania na maszy­

nach Po ukończeniu świadecfvo . .
ŻĄDAJCIE P R O S P E K T Ó W ’

■

I

! Sp^ifiANO WieCEj Niź D W A  M lU O rJY sióiK Ć W .

M h O D O S C f - — *

i ?IF,K H PSC  
nadaie

W ź s a T W f l R S y
Koaiecej 

krem

Ckliwi
/Y T T A A O ? > P H L S Ą  

U S U W A  R A D Y K A L N A  p i e g i . w ^ s k y ,
ZMARSZCZKI,OOORZAtOŚĆ i INNE DEFEKTY CERY.

I

M, S. W. (S. P. ZD. Nr. 31Ó

Dnia 23 kwietnia 1927 roku.
130 11. A. Firma -D ru k a rn ia  ZN IC Z  A ntoni Żukowski*

zmienia się na -D ru iam ia ZNICZ kasy samopomocy nizpzycn 
funkcjonarjnsŁÓw policji państwowej województwa Wileńskie­
go* Właściciel—kasa Samopomocy niższych funkcjonarjuszów 
policji państwowej województwa Wlleńsaiego.

Na mocy aklu zeznanego przed Alekiandrem  Roż­
nowskim Nota.juszem p^-zy kancelarji Liipoiecznc] S ąau  Okrę 
gow ego. w  Wilnie w dniu 9 października 1925 r. za Nr. 11141 
Antoni Zukowsk' sbył przedsiębiorstwo n» rzecz Kasy sam o­
pomocy nlżSijch funkcjonarjuczów policji państwowej w oje­
wództwa Wileńskiego, śtatu'. której za‘w 'erdzony przez Dele­
gata Rządu w W ilnie w dmu 7 lipce 1925 roku N. 8024. Za­
rząd jej stanowią zam. w Wilnie: pt.-zes—st. p r z o d o w n i k  Pa­
weł Nikiel—przy ul. Mickiewicza 44 i członkowie aspu. Bo­
lesław Bartoszewicz—przy ul. Bonifraterskiej 4, st. przód. Ka­
rol Grudzień—przy ul. P o łożnej 39 1 st. posterunkowy Józef 
Dzimiszk.cwicŁ orzy ul. Zarzecze 13. Wszelkiego rodzaju zobo­
wiązania pieniężne oraz; a^ ta  p.aw ne podpisują prezes lub je­
go zastępca i dwuch członków Zaiządu -ącznie. 413 —V|

DZIAŁU B —Vl| dodatkowy
79 B. VII. -PĄ P1ER  sp ó łk a  pl cyjna* SiedziDa spółki 

p wniesioną została na ul. Z aw adą  13. Na mocy plenipoten­
ci, wydanej w dn. 14 kwietnia 1927 r. przez członków Zarządu 
Zygmunta Fedorowicza i Zygmunta łewsowsklego, prezes 
Zarząd A ntoni Zukowsk npowŁżniony jest do samodzielnego 
azlałanfs w i im ieniu spółki i reprezentowania takowej.

41ó—V

DZIAŁU C - l
2 C. -S to w arzy szen ie  R ohotników  T ran sp o rto w y ch

przj stądjach towarowych Wi'eńskiej Dyrekcjt Pońkich Korei 
Fańsr.wc wycn. Przedmi )t -w ykcnyw m ie 09obistą pracą swycu 
członków robOt przy naładowaniu, wyładowaniu- segregacji I
przeładowaniu wszelkich a zesyłek towa o w ch Wi1 Dyr P K.*3.
oraz wykonyw im- yszclkich roból prywatnych na terenie, 
tychże stac/i. Siedziba—Wilno, ul. Legjonów Nr 8 m. 1. Firr„a 
- rzpcczęła działalność m 1927 roku. Kapuał zakładowy stano­
wią udz aty pó dOU zf. każdego t  członków. Za-ząd Stowaizy- 
-ZP-iia skłsda się e 3 ch do 5 u członków. Do Za? :adu puwo 
łano; mi prezesa—Franciszka Bartoszewicza, zam. w V7ilnie 
przy ul. LegjonoweJ 8, n a  wicr» prezesa Franciszka Majewskie­
go—przy ul. Tunelowej 17, na skarbnika Jnljana Pawłowiczr 
przy ul Ced owej 2, aa sekretarza Albina Drzewieckiego -
przy ul. Tunelowej 15 ; n- .on.rolera Michała Tarajkowskiego .       ___
—r 1"'! ul. Ponarskie; 38-. Wszćlkiegc rodzaju akty w innemu o_  i m . i z  ,
stowarzyszenia podpisują: preres zarządu, względnie wice-pre Ul* U- KHOIii 011
żeś oraz sekre.arz. Statut związku został zarejestrowany w 
dmu 23 kwietnia 1927 r. na zasadzie decyzji Sędziego Reje­
strowego. 415_ V |

Red akcja „Sfowa“
J  oszukuje pracy dla człowieka lat średnich posiadającego y.
♦  Średnie wykształcenie, znajomość biurowości, buchalterji
♦  oraz języków: polskiego, rosyjskiego i litewsKiego.
♦  Łaskawe zaoliarowania prosimj nadsyłać do adm, -Słowa*

4  Turbany wodne
♦
♦
J  systomu -Francisa* stojące i leżące 
X instaluje z gwaranc ą na uigoi-ych▼ woritnhecłi *

i

!
warunkach.

REFREZENTANT 
S t .  S i o b e r s k i  i S  k a

W ilno , M ickiew icza 9.

4
♦
i .

DOKTOR

0| ZCLDOWICZ
chor. W ENERYCZ­
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNE 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S.Zełdnwiszowa
KOBIECE, WENE. 
RYCZNE i i n r.

DRi3( I MOCZ,
U 17- i od 4 6 

u l.M ick iew icz&24 
tel. 277

W. Zdr. Nr. 31.

Akuszerka
W< Sm lafowska
pizy|i ruje od godz, 

do 19. Mickiewicz? 
16 tn. o 

W z P  Nr 63

d o s z u k u j ę
mieszkania 2—3 p0. 
Łojowego z kuchnią. 
Zgłoszenia do adm.

•Słowa*.

Osoba
poszukuje posady do 
wyręczenia pani domu, 
pielęgnowania starsze 
osoby, choćoy za prze­
życie 1 mleszkaDie. 
Choinie wyjeazie na 
w kś. Może rów riez 
pelegnow aó dzieci. 

Zgłoszenia do adm. 
-Słowa*, pod -Osooa 
w Średnim wieku-.

' Folw arki
i ośrodki posia ta 
my Jo sprzedan.a 

Wileńskie Biuro 
Kumisowo Handlo­
we kaucjonowaoe 
ul, Miczlewicza 21 

tel. 152.

weneryczne, muczo- 
p ‘ owe t skórni ul. 
Wileńska 7, tel. 106'

O ; Rejestru Handlowego Sądu Okr. w Wilnie wciągnię­
to  pod N i. Nr.

Dnia 6 maja 1927 roku.
643/i I A. -Dorski Z orach»  w Wilnie, ul. Rudnicka 14, 

klep skór Firma istrieje od 1927 .oku. Właściciel — Dorski
Żorach, zam. przy ul. ZawalneJ 29. 399—VI

6438. L A- -R udn ik  E stera*  w Wilnie, ul. Sołtaniaka 17
sklep spozywczo-iytoniowy. Firma istnieje od 1027 roku. W ła­
ściciel—Rudnik Esiera, zam. tam ie. 400-V I

Dodatkowy.
4 U A. -P ierw sza Spółka W,leń6ka M anufaktur* Michał 

Zy'ler i Mojżesz Gerszenowi r w Wilnie* Przedsiębiorstwo 
zosiało zlikwidowane i wykieśla się z rejestru 401—VI

Lekarz-Dentysta 
M A R  Y A

t lż y ń sk a -S m o lsk a
Choroby jamy ustne. 
Plombowanie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanowe t złote 
korony. Sztuczne zęby. 
Wojskowym, urzędni­
kom 1 uczącym się 
zniżka. Ofiarna 4 m. 3. 

Wydz. Zur. N - 3

P ie n ą d z e
lodujemy dogodnie 
u  osób solidnych 
na pewne zabez­

p ieczen i 
Wileńskie Biuro 
Komisowo-riandlo- 
we Kaucjonowanei 
ul. Mickiewicza 2 1 , 
______ tel. 1ó2.

W  centrum
W ilna zaraz odstąpię 
duży sklep z wy- 
twornem arządzenśem 
lub ąrzyjmę wspólnika. 
Diwioozieć :ię można: 

Łukiszki, Kolonja 
MuntwiłłO“*ska, 

ul. Pańsaa 17.

InteligentDo
nRoda panna szuka 
posa-y  bony, zgodzi 
się nu wylazd, posia­

da referencju- 
A. Mickiewicza 49 « .  8

l e t n i s k o ”
we dworzi z uttzy . 
maniem 6 kim. od 
stacji, suct , zdrową 
miejscowość, /a s , staw 

tenis, rao/o , 
Dąbrowskiego 3 - 6  

od godz. 4—6-ej.

Wileński 
Pry  ^ a tn y  B a n k  

H a n d lo w y
Spółka Akcyjna 

poszukuje koiespo- 
dertki • maszynistki 
wtadającej oocemi 

językami. Zgłoszeni® 
pisemn nalszy skła­
dać, w Dyrekcji Bj»„ 
ku, referencje ko­

nieczne

T / s ó b a -
w średnim w e k u  pc- 
szu s uje posady • do  
wyręczeni, pan do­

mu, pielęgnowania 
dzieci, zna szycie, 
gospodaretwoiwlejskie, 
chętnie wyjedHe na 
wieś O fe rt/ do a m. 
«Sfowa» pod lit. »Ż>.

DO SPRZEDANIA
dom 3 piętrowy m u­
rowany z oficyną 2 
piętrową, SwięciaA- 

ska 14—1.

N igel W orth .

34 C2ŁOOIE81 KUFRA.
Wskoczyłem do wagonu lowaro 

w egu, gdzie, ku wielkiej swej radości 
znalazłem śpiącego twardo Pagc‘a. 
Leżał on na deskach, a walizka słu­
żyła mu za poduszkę. Przy nim sie­
dział przywiązany na sznurku Puck. 
Ody mnie poznał wierny mój piesek, 
skoczył ku mnie radośnie, budząc 
Pagera.

— Istotnie, to on, — zwrocHem 
się do naczelnika stacji.

— Pociąg nie może stać d>użej,— 
rzeki kondul tor. Musi pan zostać 
tutaj, jeśli pan jedzie z nami.

Przy tych słowach dał znak cho­
rą g ie w k ą . 'Pociąg mszył. Krzyknąiem 
cuowidzenia* ao naczelnika stacji i 
zwróciłem się do konduktora.

i -  Bardzo żałuję, — rzekł ten 
ostatni, — iecz me mogliśmy czekać, 
gdyż pociąg jest spóźniony o pięć 
minut.

— Aieź to nic n i; szkofzi... Do­
skonale się tufaj czuję, jeśli uie prze­
szkadzam panu, pozostanę tu z przy­
jemnością.

SaojrzaLm na Page‘a.
U*ta miał otworzone, ze zdumie­

nia- Wydał okrzyk zdńwienia, na wi­
dok mych pantcfli. Znaczącem spoj­
rzeniem dałem mu do zrozumienia, 
it w vpadk, popłynęły nieprzewidzia- 
rrerr/łożyskiem, i siadając przy nim 
na ziemi, wyiaśniłem w Daru słowach 
sytuację.

Konduktor usiadł w przeciwiegł hi 
kącie i dzięki hałasowi, jaki czynih 
koła, nie mógł nic dosłyszeć z naszej 
rozmowy.

Skończywszy sprawozdanie, zapy­
tałem Page‘a o iegc stan finansowy 
i, z wielką u 'gą, dowiedziałem si;, że 
miał przy sobie sześć funtów sterlin- 
gów. z których odrazu pożyczył mi 
pełowę. Prócz tego miał ze s„bą ca­
łą garderobę- dwa ubrania, bieliznę, 
kapelusz i (o radości!) dwie pary obu- 
wia.

Nie zwlekając, wyjąłem z walizk. 
kapelusz i trzewiki, wyrzuciłem prze­
klęte pantofle.

Płacąc konduktorowi za b iiet, wsu­
nąłem mu szylinga, za co podzięko­
wał mi uśmiechem.

Pcciąg miał przyb>ć da Leighton, 
małej stacji przed Salborough o 7 
m. 10 Ułożv!em następujący plan 
działania: Wysiąść z ?ociagu w Let- 
gbten, by zmienić ubranie w oberży 
wiejskiei, p’’echotą udać się do A d- 
ham (pierwsza stacja miedz) Salbo­
rough i Aldhaven) tam spotkać po­
ciąg z Saibcrc-ugh (który miał przy- 
hyć o 8 e j\  a stamtąd ud^ć się do 
Scanton na spotkanie p. Mettersa.

Po szczegółowych obliczeniach, 
doszedłem dn wniosku, że mogę 
użyć 25 minut czasu na ' przebranie 
się.

Page‘owi zaś kazałem natychmiast 
po no im  wyjeździe do Altham, udać 
się do Salbcrcugh- Dałtm  mu odpo­
wiednie wskazówki oraz rysopis 
szczegółowy p. Mettersa nakazując.

by postawił dwócn chłopaków na 
straży przed wilią ,M lr(ów,r, sam zaś 
miał pilnować szosy z Althaven na 
wypadek gdyby Metters przybył 
autem.

— Ale po kiego licha przy^ioz- 
łeć tego psa?—zapytałem—będzie nam 
przeszkadzał!

Pagr obraził się.
— A któżby opiekował się bied- 

nem stworzeniem? Nie możemy poz­
wolić mu by sam szukał sobie poży­
wienia.

— Zresztą wszystko jednał — 
przerwałem żywo, chcąc zakończyć 
dyskusję, w której ja n !gdy nie miał­
bym ostatniego słowa Na razie pole­
cimy go opiece oberżysty, a odbie­
rzemy gc*y wszystka szczęśliwie się 
zakończy-

Ody pociąg zatrzymał się, wysie­
dliśmy obaj z walizkami w ręku i 
szybko skierowaliśmy się ku wyjściu. 
Zapytałem o najbliższą oberżę, zna­
lazłem ją istotnie niedaleko. Było tam 
czysto i porządni; chociaż dcmek 
był nieduży i skromn". Oberżysta 
stał we drzwiach paląc fajkę.

Kłamiąc stale, od jakiegoś czasu 
przyzwyczaiłem się do wymyślania 
różnych hisloryj, to też z łatwością 
ułożyłem bajeczkę o tem, iż byłem 
na polowaniu, lecz wezwany w waż­
nej sprawie do nrasta, potrzebowałem 
pokoju by ogolić się i przebrać.

Pokój się znalazł i odrazu m ogł;m  
się tam rozlokować. Page powyjmo­
wał potrzebne rzeczy i poszedł po 
wiktuały. Przyniósł olbrzymi kubek

ns'eka, kiełbasy kawał i dużo chleba 
z serem,

Ogoliwszy się naprędce, przebra­
łem się w eleganckie szare ubranie. 
Zmieniłem się do niepoznania i m ia­
łem nadzieję, że nie będę tak łatw i 
poznany.

Wvpiłem szybko mleko, zawiną­
łem zaDasy na drogę i pudełko zapa­
łek i opuściłem oberżę 26 minut do 
ósmej.

Ranek był słoneczny, lekki wiatr 
mile muskał twarz moją. Idąc koń­
czyłem pożywiać się. Czułem się 
zuoełnie innym człowiekiem, niepo­
dobnym do tego, który przed paru 
godzinami wślizgnął się na stacje w 
Salborough. Teraz, gdy byłem ubra­
ny elegancko, z zapasami pożywienia 
i pieniędzy przy sobie i posiadałem 
wiernego przyjaciela w pobliżu, od­
zyskałem zwykłą odwagę, a przysz­
łość ukazywała mi się w jasnych i 
wesołych koiorach..

Z tem wszystkiem —• myślałem — 
sytuaefa moja nie jest najgorsza. 
Wrogowie moi wykorzystają to, że 
policja mnie prześladuje, lecz jeśli uda 
mi się uratować p. Mettersa od ich 
podstępu, wygramy grę.

W tej chwili bieg myśli moich 
przerwany został przez Pucka. Z psim 
uśmiechem na mordce, z kawałkiem 
sznurka pogryzionego, zwisającego z 
obroży, zdawał się przekonywać 
mnie o kategorycznej niechęci dc po­
zostawania w oberży, podczas gdy 
jego pan udaje się na wycieczkę. Mu- 

wiałem w.ęc zgodzić się na tego nie­

oczekiwanego towarzysza.
Przyśpieszyłem, kroku i siaralem 

się nie opuścić najmniejszej ścieżyn­
ki, któraby skrócić mi mogła drogę. 
Pięć minut oa ósmej znalazłem się 
na małej stacyjce Aitharr. Wziąłem 
bilet powrotny do Brideswell, z za- 
nrarem  opuszczenia pociągu na stacji 
Scanton, nie dojeżdżając do Brideswell.

Dano sygnał, że pociąg nadchodzi; 
ukryłem się w małej poczekalni, jakże 
słuszną okazara się ta ostrożność, 
ujrzałem bowitm przez okno stoją­
cego we drzwiach jednego z wago­
nów pierwszej klasy największego 
mego wroga, g-uoego Forestera! 
Byłby mię niezawodnie dostrzegł, 
gdybym pozostał na peronie, a wów^ 
czas stopniałby w ogniu pragnienia 
zemstyl

>1f/agon pierwszej klasy był Dierw- 
ssym przy lokomoty wie, mogłem więc 
wyjść z poczekalni z Puckiem razem 
i wsnnać się do ostatniego wagonu, 
nie zwracając się twarzą ku Foreste- 
rowi, Udało mi się doskonałe!

Obaj jechaliśmy zapewne w tym 
samym celu: spotkania p. Mettersa. 
Na jakiej stacji wysiądzie p. Fóres- 
ter? Gdyby zatrzymał się w Scanton, 
musiałbym jechać do Brideswell, jeśli 
zaś nie wysiądzie wówczas ja opusz­
czę pociąg w Scanton, stosownie do 
mego poprzedniego planu. Przytem 
ryzykowałem, że p Metiers wpaanie 
w ręce wrogów naszych w Brideswell.

Przybyliśmy do Scanton. Z niępo- 
kojem śledziłem przez okno, wysia­
dających, Forester nie ukazał s e. je ­

chał więc do Bridswełl 
Gdy pociąg ruszył wyskoczyjpm na 

peror. Co uczyni p. Metters? Czy 
opuści pociąg, przed przybyciem do 
Scanton3 Pocieszałem si?, ii n it był 
to człowiek, któryby dał się otuma­
nić tak łaiwo.

Musiałem ośm minut czekać. Przez 
ten czas, który wydał mi się nieskoń 
ozenie długim, złe przeczucia ogar­
niał) mnie coraz mocniej.

Cóż za idjota ze mr.ie, żen ie  po­
jechałem do Brideswdll — powtarza­
łem sobie. Widziałem już w wyobraź* 
n ! Metiersa w .klatce willi Miitów*, a 
siebie w więzieniu.

Zajęty te mi ponuremi myślami, 
mierzyłem nerwowym krokiem {peron. 
Lecz gdy sygnalizowano pouąg po 
wróciło m r zamiłowanie przygód i 
stałem się znów spokojny. Powtórzy­
łem taktykę poprzednio stosowaną i 
z okna poczekalni przyglądałem się: 
wagonom, podczas gdy zwolna wta­
czały się na stacię. Nagie serce moje 
zaczęło bić szybciej. .

Oto ujtzałem w oknie grubego 
Forest;ra, a w następnym przedziale 
wychyliła się twarz inteligenta Metter­
sa. Ledwie nie zaplakaiem z radości.

Rozległ się gwizd, wyskoczyłem 
na peron z Puckiem pod pachą j 
wpadłem do przedziału p. Mettersa.

Podczas tego biegu, oczy moje 
spotkały się na chwilę z oczyma Fo­
restera, patrzącego przez okno.

Zatrzasnąłem drzwi, puściłem z 
rąk psa i uścisnąłem serdecznie drofe 
Metiersa.
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